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PRENUMERATA wynotl w Krakowi* 
miesięczni, 2 kor., kv „.toinie 6 kor., 
m  odnoszeni* do doma dopłaca sif 

*0 naL miesięoz^ie.

Na prowinoy* mi »ięexnle 8 kor. 70 h. 
Kssrtnlni* i  kor. W psństwie nie 
■deckiem kwartalnie JOtjr., w inn>oh 
i sństwsju -wnnnlnlo 12 kor. *mLne 

odma 40 lud.

IM S  SUBSSIU pjJUUf
10 hal.

GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat

-Ucty pieniężne, przekazy ns prennme* 
ratę 1 inseraty nadsyłać należy Craneo 
do Adnunlatracyi „Głosu Narodu". — 
Piennmeratę oprócz *,i»ii iWIiIiiiij uli 
ajfency* ptcy^uąje kaiOy nrząd po 
er to wy w obrębie monarchii i w paA- 
stw*e iiiemwtokiem. Reklamacje nie* 
opieczętowane nic podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów retU sęa  li*

M r u  Radi OL iw. TONASZA L H
Aort* taleir.: „U«4 Nartis'' Kraki. 

TjIbiss Nr. ISO.

OGŁOSZENIA (bufa-t/) AAntbdstraeya „(nom Naroau", nil ca aw. Toma .za L. 35. — Od miejsca za wittrr: drobnem pismem (petit) » i piuwszj raz 20 halerzy, za każdy nac.ępny ras id bal., skład tabelcryosny, liczbowy, od w en ta  80 hal. sa
1 .. v«ssy następny ld hal. hadsaLa. po 60 hal. od wiersza ksidy iaz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „ółogu Naręłu" (pro.pokty, cyraui tzs, ogłoszenia ltpj przyjmuje się za ceną 8 kor. od 100 egz. dla zamle]W>w>uh, a 1 k. od 160 aga. dla mis], 
preanmsraterdw. Zn ■ licowe ogłoszenia pn^Jm-js we Lwowl. J. bokołr^ąki trasa* RaoaJara), w Wiedze Haa^ensteji .) > ogier, M. Utucea H. Ibhalek, E Bra.ua, K. Mosse, E Friedi, A. Jocs. 1 w Antwerpii Jo uu *  Ole, Annoieen-Kzpedltfon „Propaguida",

Gybil A Na»y. w teNJlIe F. E. Coc. w aatftp«tetcle J- Leopold, Eduard Stanu, w Paryża F* Jeaes A Cie, A. Lo.-Łte. Jnles Fortln A Cle, de Raczkowski.
MaMgn - a f e mmmm

r V k « t a 7 V  ręcznie m alow ane do ko- 
y J D l i Ł A ' j  śoiołów 1 m ieszkań — kaźay 

w izerunek.
Feretrony, Figury, Krzyzo. 

Ramy do obrazów i fotografii w naj­
nowszych wzorach

poleca o cenach  n isk ich  
Nowo o tw aęty  nandei a rty k u łó w  re lig ij­

nych , pod  firm ą:

STAHISŁHW RRB
w Erthowle, nl. Sławkowska 4

(v.o a vii Hotelu Saskiego.)

Jubileusz X. Kaysiawicza,
Obchóa w Krakowie.

Uroczystą Akademią zakończyły się wczo­
raj kiakow^kio uroczystości Jubileuszowe na 
tząsd XX Krysiewicza i S tn r ceóki, załuźy- 
oleli Żakonu Zmartwychwstańców. N . estra­
dzie w pięknej zaii Starego teatru  ustawio­
no wśród ziueni popiersie X. Semenenki. Salą 
i galtryu zapełniła wytworna publiczność, w 
pierwszych rządach zasiedli: JE. X. arcybis­
kup Teodorowie, Ka.t)iak. Sapieha, X. bidk. 
Filca-r, X biskup Fiszer, X. biskup Nowak, 
Joncrał Zmartwychwstańców z Rzymu O 
Smollkowaki, X. kanonik Krupiński, Zmar­
twychwstańcy krakowscy z priełoionym X 
Oieburowakim, ze Lwowa przełożony X. Wi- 
lemski, dwócL Zmartwychwstańców z Buł- 
garyi i t. d. Z osob świeckicn pojawili sią: 
prez. lito z toną, wlo«prezydent Szarski % 
Suną, oba] r»ktorowie Żcllufcte, reictor Ko- 
atanecki, radcy dwora Wlcfa«rkiet*icr, Fiat- 
tau i Horotaklewicz, b. s*ef Sokeyl Plwocki, 
ataroBta KowafiKowBki, hr. Andrr^jowa Po­
tocka z córkami, kg(ąią  Fr. hi Ja w U, dr. 
Fr. CbłapowBki i inni.

llroozyBte dźwięki poloneza „D moll* Że­
leńskiego zainaugUf s wały Akademią. Nastę­
pnie wstąpił na estradę X. arcybiskup T eo - 
doT -om ioz 1 w głębokim referacie zaznajo­
mił ałuctaesy m asretyt znjm; piBman.1 X 
Pietra Ssinenfńkl. Pisma te wydał X, Stuo 
Ilkowski na podstawie wyciągói i zapisków 
z konferenryj religijnych, Jakie X. Semen*ń- 
ko urządzał. Traktują one o mierj ce i tyciu 
duohowem. Dostojny mówca omówił obszer­
nie nauką X. Semeneńkl o iiądzy, o ufności 
I miłości, wzfc za ł na głęboką znajomość du 
■ty ludzkiej u S^meneńki i na silne podBta- 
■̂y filozoficzne Jogo p'sm — i zakończył ty ­

czeniem, by dzieła Jednego z nsj większych 
mistrzów życia wewnętrznego", poznane zo­
stały azerzej w Polsce — Mową X. arcybi­
skupa przyjęto oklaskami.

Niezmiernie piękną mową J. E. Srani* 
■Jawa hr. T a r n o w s k i e g o  odczytał (w za 
sta psi wie chorego autora) dr. Kazimierz L u*

b u c k i .  Hr. Tarnowski przedstawił działli- 
D, ść X. Kayslewicz1 A o Polaka, kapłana, 
kaznodziei i pisarza (uouk Klaczzi , S jokie- 
wicza jest Kayaiewicz największym polskim 
stylistą XIX wieku) — a przedstawił z taką 
plastyką, z taką miłością a chwilami z unie­
sieniem a przytem w tek  ozdobnej literac­
kiej lormin, te  c h a r a k t e r y s t y k a  t a  
J e s t  n j J  ib p i . ą c h y b a  w l i t e r a t u r z o  
p o l s k i e j .  Pięknie zestewił hr. Tarnowski 
Kaysiewicza ze Skargą .

„Było właśnie dwieście lat od śmierci 
Skargi, kiedy prsycbodźił na świat ten, 
co miał być po nim jego godnym nestę- 
pci|. Jeden, Jak izajas* przepowiadał, jak 
Jeremiasz 1. mentowsł i upominał i bła­
gał: drugi przeszedł kiedy się przepowie­
dnie tamtego epeiuły, kiedy „Ryliśmy 
tez króla i wybiersoia Jego, poddani tym, 
którzy nas nienawidzą*, i na tych gru­
zach i zwaliskach słodząc, miaf rozmyślać 
jak Je dźwignąć? czy można, czy dad^ą 
stą dźwignąć? Ale jeden ratować od zgu­
by, drugi dźwlgcć ze zguby, Jeden wtizy- 
mac na brzegu przepaści, drugi z prze­
paści wydoby c cncą Jednym i tym samym 
sposobem — Bogiem, wiernością- B:gu, 
pełnieuiem Jego przykazań, Jednoczeniem 
w Jt go Kc ściele. W  tem zdrowie, w te r  
siła, w tem zabezpieczenie przed niesz­
częściem: w tem nadaiejs przyszłości po 
nieszczęściu. Jeden i drugi takaamo chvą 
ją mieć szlachetną, czystą, piękną, przei 
to bezpieczną, śutętą, potężną Ich kaza­
nia, to Juk w odstępie wieków śpiewany 
duet dwóch głosów zgodnych, wspania­
łych, niezrównanych; a kazania Kaysie- 
wicza to niby późae, ale wierne i potąt 
ne echo kazeń Szargi I kiedy Jedeu py 
ta groźnie: „Co mam z tobą < ozy nić nie­
szczęśliwe królestwo ?*, drugi odpowiada 
żałośnie: „Naciąguął Pan naród mój na 
krzyż Jak struną na lutnią, struna Jęczy 
przeraźliwie" — czy się dostroi, czy sią 
na tym kruytu potrafimy odkupić? A Jak 
Skarga w przedmowie do kazań niedziel­
nych, tak  Kaysiewicz miałby prawo po­
wiedzieć: „Cóżem więcej Panie mój miał 
uczynić, a nie uczynił ?“
Trudno tu  strauzesać dalsze referaty, 

streśoić nią bown m nie da ani syntotyczae 
ujęoiie flio:<( fii Semsnsóki przes X. prof. O.i- 
b r y l a ,  ani p!ękny, starannie opracowany 
odczyt prof. Byatrayokiogo „o Kn/siewiczu 
ze stanowiska literackiego". Przy końcu 
przem ówi X. rek tor P a w l i c k i ,  nawb|iu- 

Jąc do osobist.jch wspomnień o Ś smsneńce.
Wokalno muzyczrą cząćć Akademii wy­

pełniła orkiestra 100 pp. i chór Akademicki. 
Publiczność oklaskiwała żywo uroczystą 
„Kantatą O. Kaysiewicza", SKomponowaną 
do iłóff Dra Lubeckisgo, tudzież podniosłe 
„Oratoryum*, którego autorem jestX  Plew- 
k*\ -Plewczjóskl (Także do słów Lubeckie- 
gc). Kompozytorzy sami dzierżyli batutę 
Dr Lubecbi oddeklamował w końcu przy 
harfie (kapelm. Tesarzyka) Bonety i modli­

twą Kaysiewlcza, tuazleż fragment „Z Pa­
nem na puutynią4 Semen. hici.

Na uroczystość nadeszły telegrrm y od 
Ojca św. (podpisauy przez kardynała Merry 
del Va') od hr. Tarnowskiego, a rc j .s .  Ka­
rola Stefana, X. blukupa Llkowstiego Itd.

Akademia miała — mimo zbyt drogiego 
trwania — nautrój podniosły i uroczysty. 
Godnie uczcił Kraków za całą Polskę pa 
miąć wielkich mężów, którzy w młodości z 
orężem w ręku Ojczyźnie ułużyli, a gay 
wszystko znwiodło ratowali naród od zwą­
tpienia, przypominając mu, że sprawa poi 
si.a mu sprzymierz ńca pewuego, niecawo 
dr ego... Imiuno Kaystewicza i Ssmeneńki są 
sztandarem pod którym  katolicy polucy bb u 
pić « ę powinni, leh nauki winny sią 8t*ć 
proj -amem pwcy narodow o-katolickij w 
w Polsce. Dobrze ?iq stało, że jubileusz 
przypomniał nurodowi tych dwóch wielkich 
żołnierzy Kościoła i Polski.

Antoni Małecki.
Dla pokolenia współczesnego była postać 

Antoniego Małeckiego żywym symbolem, 
przypomnieniem i pomnikom dawnej poi 
skiej legendy. Jak  silna, nienaruszona wi­
churą czasów kolumna, opcwłada późnym 
wiekom tanu tu swem istnieniom o da irnych 
dzisjach, kiedy to tworzyła cześć składową 
gmachu i o wielkich burzach, które ten 
gmach w ruiny obróciły, tak nazwisko Ma- 
łeesiego było dla Folski w-nółcz isnej kolu­
mną, pozostałą z dawnych ciosów, które Już 
prsrs>2/ co nistoryi i było to nazwiako o- 
twarrą księgą w którą] czytało sią drogą 
nam 1 piękną legendą. Kolumna sią swadła 
i oto urwała sią nić, łącząca nas tradycją u- 
siną z owym okresem lb«. ndy. Odtąd jody­
nie gruzy i zwaliska, jedynie trumny i mar­
twe, drukowane słowa opowiadać nam bądą
0 całej epoce, k tóra bezpowrotnie minę!*

Gdy M&łeski Bia rodził, Micktwwioz nic 
rydat Jeezczs Bwjcb „Ballad 1 Romarsow* 

Słowacki i Krasiński byli dslaćml, epoka 
rem rityzm u j bzez rią nie rozpoczęła. Ja ­
ko dziecko mógł Małecki widzieć polskie 
w< Jjko i Błysnd polską komendą, gdy zbli­
żył się do granicy Króleetwi Gdy jpfał lat 
P, ru .gł ełyszee od rodziców o koronacji 
Mikołaja I. na k r ó l a  p e l a k i e g o  w War­
szawie. Potem dochodziły doń wiadomości
1 pod Grochowa, Ostrołęki, Woli... potem 
wiadomości coraz gorsze, z r. 1816 1848 i 
18 6 J..

Cats wielka trage^ya naszych walk o 
niepodległuść rozegrała s!% ptzed oczyma 
Małeckiego. Równoczbśnie patrty ł młod f  M- 
ttoryk polskiej literatury na ów olbrzymi 
w;!ot narodowego ducha, jak*m był roman­
tyzm pole, i. Jako nilodaisniec brał ao ręki 
p i e r  w s a e egzemplarza „Dziadów". „Tudsu-

8z«“, „Kordyana", „Irydyona", „NieboBklej", 
żył idbami naszych wieszczów, ich nadzieja­
mi sią poił, pisał recenuye ich dzieł, życio­
rys Miekiewicza wydrukował jeszcze zj. ży­
cia poity.

Małocki pneżył całą epokę naszego ko- 
mantyzmu politycznego 1 literackiego. Prze 
żył potem okres reaLcyi, która zarówno 
pod politycznym, Jak literackim względbm 
przypominała mu zapewne czasy dziecinse, 
czaay Wężyka i Koźralanu w literaturze, a 
Lubeckizgo i Czartoryskiego w polityce. I 
dzisiaj gdy powrotna fd a  romantyzmu po­
litycznego i literackiego rozlewa się ca po- 
irlrrzchni naszego życia, sąaziwy pisarz opu­
szcza nawą ojczystą, której był przez lat 
dz'68iątki Jednym z najpilniejszych Bter- 
nike-T.

W epoce, k tó ra dała Polsce cały szereg 
wielkich i nsjrięksaych mętów, st«I Małe 
cki w plirwszym szeregu z urożonycb J .k o  
pedagog i hlstoryK literatury, był pośredni­
kiem niifdty literaturą romantyczną a pu 
blicznością, pośrednikiem sumiennym, p ił 
nym miłości I podziwu dla wieszczów i dia 
ich dzieł W okrbtis, kiedy Gslieya pozba 
wicna była sił literackich Małecki pracował 
za dziesięciu, pisał dramaty, pruaKładał Sofo- 
klesa, pisał .1 o tr»gedyi gr»ckiej i o roman- 
tyjm ie polsKim, wydał grematyką polską 1 
studya her&idycsne, drukował znakomitą mo- 
nogrolię o Słowackim i rozprawy „z prze* 
dzłości dziejową)*, o duwnych LBchitach i o 
I mc centym III. Wydał plama Słowackiego, 
wykładał w Uniwersytecie, prs>>emawia( w Sej­
mie... Zaiste nenedyKtyński tc  piaca, ogro­
mne dzlrła życiu; przykład świecący dia ołu- 
gieh pokoleń. Dtem non perdidi — mógł po- 
wiejslec sobie Małecki, patrząc wstecz, na 
swoje aycie.

I dlatego więc, te  był Jedynym, żywym 
świadkiem legendy romantycznej 1 powstań­
czej, isk  1 dlatego, że był wzorem obywa­
tela, znakomitym filologiem polskim i histo­
rykiem literatury, Poiska miał - dlań cześć 1 
miłość nfezwy tlą. I vi, „Gramatykę pol .ką" 
i za „Słowackiego11, którego on pierwszy 
Polsce dał poznać, a prkedewssysUdein za 
piękne życie na usługach Narcda.

Od lat sreregu już nic nie p.zał, ule nie 
suhtał zapomniany, nie praeżył Bwej eławy, 
jak inni. DsleiaJ gdy Bądeiwy petryarcha 
etrudsoną głową na wiecany ułożył Bpcczy- 
ner, żałoba oKiyw a nic tylko literaturą pol­
ską, sią ctiy »aród. Zapad \ ss  zgonem Ma­
łeckiego w coraz głębszą przeszłość epoka, 
„obfite zdarzeniami, nadzląją promienna*, r- 
poka, k tóra ludzi wydawała „nie na miarą 
krawca lecz Fidyasza", która była płomien­
nym protestem pneefw rozbiorom Polaki 
Dzisiaj Jea1. ona dla nas legendą, nie mar 
twą Jednak, bu gra nnm wciąż pifśń po­
budki i nadziei. Tą] legendy częścią i te] e- 
peki współtwórcą był Antoni Małecki. Z n'ą 
si" iró ił n&<sawsze.

DUtego duch „'ero „przemoże śmierć i 
trumien głaz zdruzgacee", by „w nu śmter- 
telaośel królować Kuśdele".

Nowo ołwtrta apłoka
Stefana Rydla

id. Retoryka, róg Wnlbklbj.
Teiefon 40/2. Iz o 7 a 20

Życie i d ii.U  Antoniego Małeckiego.
Antoni u  łecki urodził sią w Objeslerzu 

pod Poznaniem w r. 1821 Ojciec Mateusz 
byt admicistrat rem dóbr generała Węgo­
rzewskiego. Utrać'wszy wcześiie rodziców 
wychowywał się pod opieką Józef\ br. Gra­
bowskiego. Szkoły Średnie kończył w Po­
znaniu § studya uaiwersyteckfe w Berlinie, 
gdzie był ucznlwn wielkiego histerysa nie­
mieckiego Rankdgo. W r. 1844 zostaje nau- 
czycoiem gimnazyum w Poznaniu a cztery 
b t s  paź ipJ oerzymuje powołanie na uniwer­
sytet Jagiollońi M na katedrę floiogil klssy- 
t>a*ip| i obejmuje równocześnie obowiązki 
dyrektora gimnszyum ś -. Anny, (gdzie u- 
czniem jego był Si. hr. Taraowscl). Wsfc u- 
tek asnuacyi cy* Walewskiego, który zarzu­
cał Małeckiemu nieprzychylne względem rzą­
du austryacklego zapatrywanie, wiedze udzie­
liły mu dymizyi. Press pewien czas praco­
wał Małecki w szkole realne) w Poznania a 
następnie w Inśnruku. gazie wykładał filo­
zofię klasyczną. W r. 1856 powraca do kraju, 
otrzymawszy naminacyę na katedrze litera­
tury polskiej we L rowia.

Na stanowisku profesora wszechnicy Ka­
zimierzowskiej poaostał Małecki aż do roku 
1873 Mjonowany wicekuratorem lekłodu na­
rodowego im. Osiolińekieb, osiadł przy nim 
i dalsze lata spędzał w prasy aaakowaj. Jako 
peseł do Hejmu brał wydalay udaiał w pra­
cach kornijyi rakeinel, śdurając się przjrtem 
nieraz z Dram Miohałem Bebrzyńekim, k tó­
rego zapatrywań na wyehewanie młedaieży 
nie podzielał.

Do*ob*ł pisai -Isl Mołoeklege Jesi bardzo 
obfity. Diieł&laość swą llteraoką rpzp z»nł 
bardzo wczetnle, ba JM w r. 1841 drutując 
w jposnańskiai . Wędrewaiku narodewym” 
studyum kisioryeane-biegra/ieaae e M i c k i e ­
w i c z u .  Pierwsi# je#* artykuły krytyezne 
Jak np. „O naaswisKu 1 dzfelaeha itora Irydyo- 
n&“ (1848), a&eaehcwa. i eą jeu eze  wpływami 
estetyki niemieuklel, ale niebawem wyzbywi 
się Msieckr zsKedliwysn naleciMeto! i driete 
Jego odznaczają n ę  jaeoym ukiedem, żywą 
1 urozwaiceną formą. Nelaśą do nich Już 
„Prelckcre o filozofii KlaryezneJ i jej ency- 
klopedyi*. (Kraków 1851),

Po wyjaździe z Krakewa nie ogłaoza Ma­
łecki nic z literackich rzeczy i dopiera jako 
orcfsaor uniw ersytetl lwowskiego występuje 
j ko biBtoryk literatury. Na lata te przypa­
dają; „Jan Andrzej Morstin" (Petersburg 
1859) „Wybór mów sia. )p d a r ch" (1860) „An­
drzej Frycz Modrzewsk"i (1834), wreszcie 
stynua monografia p. t. „ J u l i u s s  i ł o w a -

26 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie,
(Prawa przedruku i prsekł&do zastrzeżone).

— Kazałem mu milczeć, on swoje, ka­
załem mu wyjść, oburzony za to oczer­
nianie sklepu, on nie chce... Dopiero, gdy 
mu zagroziłem wyrzuceniem, wybiegł i na­
robił wrzasku.

— Ależ, di ogi panie, — zawołał z zapa­
łem, — było go wyrzucić na łeb, na szyję, 
przy pierwszem słowie... pan zbyt delika­
tny... tu wilgoć? — przystąpił do muru 
i stukał palcem, — panie, te ściany suche 
jak pieprz I Jaka szkoda, że pan go nie 
obił ?

— Nie śmiałem panie gospodarzu wo­
bec szóstego punktu umowy o spokoju...

- Ależ dyabli tam ze spokojem, gdy 
taki łotr oczernia moją kamienicę, — wo­
łał zaperzony, — było go wyrzucić na moją 
odpowiedzialność.

— A szanowny pan przyszedł z wymów­
kami... z groźbą...

— Trudno, panie, — rozłużył ręce, — 
moja wina, że wysłuchałem podszeptów 
żydowskich, że zawierzyłem.

— Panie, żydzi są jedyni do pokątnych 
intryg, — dodał MierskL ^

— O. nie wszyscy! Mam tu, obok pa­
nów, dwa kramy, jeden Icka Szwernot, 
drugi Arona Knochebein, obydwaj cisi, spo­
kojni, płacą rzetelnie, a nawet ta Estcrka,

zaraz za sklepem panów, dobra Żydowica. 
Wprawdzie śmiecą, wylewają brudy na 
ulicę, stróż nie może dać sobie rady z za­
miataniem, ale to uczciwi ludzie.

— Obawiam się, — uśmiechnął się Liń­
ski, — że te perły są fałszywe, żyd żydem 
pozostanie.

— Tylko bez przesady, kochany panie,- 
usiadł na krześle; — że taki Eibenszyc zro-, 
bił z panem awanturę, to nie żadna racya, 
ażeby wszystkich w czambuł potępiać. Sam 
znam wielu zacnych ludzi, mimo, że są 
żydzi.

— I dla pięciu sprawiedliwych chce pan 
całe miasto oddać żydom. — zaśmiał się 
.Emski, układając towary na półce.

— Co też pan wygaduje dla pięciu!? — 
zżym ił się, — takich jest dużo, większość. 
Oni zajmują się handlem, faktorstwem 
ale gdy idzie o sprawy ogólne, idą zawsze 
razem z nami. I to jest naturalne; u nas 
mają zupełną swobodę, idą też z nami w je­
dnym szeregu.

— Na ten przykład litwacy, — dodał 
poważnie Mierski.

— Z litwaków nie można brać miąry, 
ale ci nasi, oni zżyli się z nami, przejęli 
się naszym sposobem myślenia. Dobro kraju 
leży im tak samo na sercu jak i nam. Na­
szych posłów wybierają. Tylko nie należy 
ich zrażać, okazywać niechęć, drwić z nich, 
no i nienawidzieć', jak to robią antyse­
mici.

— Naturalnie, naturalnie, — śmi Br się 
Liński, — trzeba ich wielbić, kochać i ca­
łować po rękach, że pozwalają nam żyć 
obok siebie' i że raczą nas wyzyskiwać.

Pan Bałut, właściciel kamienicy, wstał 
z krzesła, zapią] na wszystkie guziki letnią 
zarzutkę i rzucił obrażonym tonem:

— Na kpiny i żarty jestem za stary i za 
poważny. Mógłbym być ojcem pana i tylko 
z poczucia obowiązLu obywatelskiego po­
wiem panu, że zasady, któiym p in hołduje, 
są zgubne dla Polski i d h  społeczeństwa, 
bo tylko miłością się buduje, a nienawiścią 
rujnuje. Antysemityzm sprzeciwia się tra- 
dycyo.n Polski, naszym ideałom, jest za­
kałą ludzkości, tak, panie, zakałą i hańuą, — 
upajał się własną wymov»ą

— I co też ż}dzi dla Polski zrobili? — 
spyta! z niewinną miną Ljński.

— Co I ? — zaczerwienił się, — mój pa­
nie, trzeba mieć tylko oczy otwarte i po­
zbyć się zaślepienia. Idż pan w sobotę do 
naszych miasteczek, żadnego ruchu, życia,
1‘ak wymarłe. Idż pan na kolej, a znam to, 
>o służyłem ne kolei, w czasie świąt ży- 

doi skich pustka, ża d n y ch  towarów, eks- 
pedycyi ruchu. Komu sprzeda obvwatel 
zboże, drzewo, bydło ? tylko żydowi. Komu 
sprzeda chłop zboże, nabiał, jaja, kury? 
tylko żydowi. Żydzi są łącznikami między 
wytwórcą i handlem. Wypędź pan ly-lów, 
a w kraju będzie zastój, Lr\k rieniędzy, 
brak najpierw szych artyk łów do życia. 
Możemy zwalczać ich szachiajstwa, oszu­
stwa, wyzysk, ale oni są nam konieczni do 
życia, a zwłaszcza, że mimo swoj roli w han- 
dl u, nie roszczą sobie pretencyi do rządze­
nia, idą ręka w rękę z nami, popierają na­
szą literaturę i sztukę.

— Jednem słowem, — uśmiechnął się 
Liński z goryczą, — iestto naród wybrany, 
pracowity, zabiegliwy, a dla takich jak my 
niedołęgów jedyny, ażeby nas uti zymać 
przy życiu.

— Mój młody panie, każde, nawet naj­
mądrzejsze zdanie można doprowadzić, do 
absurdu i z panem dyskusya jest niemo­

żliwa... Życzę panu powodzenia i przejrze­
nia, — ukłoni! się ceremonialnie i wy­
szedł.

— A to ci okaz mamutowy I — zaśmiał 
się Mierski.

— A ja myślę, że bardzo pospolity, — 
rzeał Liński, — w nim bezwiednie poku­
tuje tradycya szlacheckiego wstrętu do ło­
kcia i miarki, któremi się zajmują ludzie 
podłej kondycyi, natomiast my, Polacy, pie­
lęgnujemy wielką politykę, troszczymy się
0 spokój Euiopy, odgadujemy plany mini­
strów i gabinetów, żyjemy górnie i chm ur­
nie, a tymczasem tracimy grunt pod no- 
gam. i żydzi nami się tuczą.

— Głupstwo, Tadziu, — zaśmiał się 
Mierski, — to tylko wymierająca genera- 
cya, a młodzi są inni... i my nie polity- 
kujmy, ale do roboty, Stefku! — zawoła! 
du chłopaka, *— wysuń próżne paki na po­
dwórze I

Pracowali niemal bez wytchnienia przez 
sobotę i niedzielę, ale też uporządkowali
1 urządzili sklep cały, a Mierski sam, z wiel- 
kiem zamiłowaniem i troskliwością zajął 
się urządzeniem okna wystawowego, ażeby 
doborem towarów i kolorów nęciło oczy 
przechodniów.

W sobotę, drzwi frontowe sklepu, ze 
względu na znoszone towary były otwarte, 
a żydzi spacerując po ulicy, zaglądali z cie­
kawością do wnętrza.

Eibenszyc. i* aj bardziej zainteresowany, 
pełen zazdrości i gniewu, że pod bokiem 
wyrasta mu konkurent, prawie nie opu­
szczał ulicy, a gdy musia! zajść do domu, 
dzieciom kaza! pilnować z poleceniem, 
ażeby, skoro wóz z towarem zaj udzie przed 
sklep, dali mu znać natychmiast, chciał

bowiem od furmanów i posługaczy dowie­
dzieć się, skąd ten goj bierze towar.

Mały, dziesięcioletni, kędzierzawy bru­
necik Aronek, syn Eibenszyca, nazywany 
przez matkę Alfredem, postawiony na 
straży, gdy ujrzał wóz zajeżdżający przed 
nowy sklep, pobiegł do mieszkania i za­
wołał do ojca, ogryzającego nogę gęsi:

— TatełeLen, do goja przyjechała fur­
manka z pakiem kilka.

Eibenszyc otarł ręką zatłuszczone wąsy 
i usta, chwycił czapkę i szybko skierował 
się ku drzwiom.

— Chaskiel, czego ty taka gorączka? — 
zawołała żona, — ty się rozchorujesz, czy 
tobie paka ucieknie?

— Co ty wiesz, Róziu? Poco ty mi 
przeszkadzasz? Czy mi nie wolno wyjść 
na ulicę? — wyszedł pośpiesznie i pod­
szedł do furmana.

— Aj, aj, jakie u was dobre i ładne 
konie, — wskazał na zbiedzone, stare szka­
py, — takie konie zaprzęgać do powozu, 
oni bardzo zmęczone ciężarami.

— A człowiek niby się męczy bardziej 
od konia i co ma z tego? — odparł filo­
zoficznie furman.

— A gdzie wy się tak zmęczyli ? Czy 
to daleka droga?

— Daleka, niedaleka, ale i nie blisko 
z Miodowej na Wspólną.

— Aj, aj, to aż z Miodowej, to kawał 
drogi na taki ciężar. A od kogo te paki?

— Od pana Fuchsa, wiecie?
— Co nie mam znać? I jaki to towar?
— Alboż wiem. Dali paki i tyle.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S z a l a  g a z o w e ,  Boa s tru s ie ,  
Pończochy, Rękaw iczki, Ż a ­

b o ty ,  K o ł n i e r z y k i  i t. d.

w wielkim wyborze KONRAD ̂ CIBOROWSKI
Ceny konkurencyjna k r a k o w ,  f l o r y a n s k a  1 3  ?.™ \
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o k l, j e g o  ż y c i e  i d z i e ł a  w stosunku do 
współczesnej epoki* (1866—67). Jestto  naj 
lepsza dotychczas i najbardziej wyczerpująca 
analiza dziel twórcy „Króla Ducha". Wielką 
zasługą Małeckiego Jest równie* wydanie 
„Pism pośmiertnych" Słowackiego, w których 
ukazały się po ras pierwszy genialne strofy 
„Króla Ducha" i fragmenty „Horsztyń- 
skiego".

Z zakresu filologii naj ważnie] szeml dzie­
łami są nagrodzona na konkursie dawnych 
stanów galicyjskich „ D r a m s t y k a  J ę z y k a  
p o l s k i e g o  w i ę k s z a *  (1868) i w tym sa­
mym roku wydana „Gramatyka mniejsza" 
dla u iy tku  szkolnego. — Jako wicekurator 
Zakładu Ossolińskich oadał się Małecki pra­
com historycznym, z których najważniejszem 
są „Studya heraldyczne* (1890) i „Leehlc* 
w świetle historyczne] krytyki" (1897).

Klęski gospodarcze  
w  Galicyi.

Wiedeń, 6 października.
(rab) Klęski gospodarcze, Jakie spadły na 

Galicyę, znalaiły w Wiedniu głośne echo, 
a ostatnie obrady przedstawicieli rządu 
Koła polskiego, tyczące się pomocy dla k ra ­
ju tak  głęboko dotkniętego, spotkały się na 
łamach prasy austryackiej z rozmaitymi ko 
mentarzami.

„Neue Freie Presse" bardzo podejrzaną 
życzliwość okazała krajowi naszemu w arty­
kułach, ilustrujących klęskę gospodarczą w 
Galicyi, a na pierwszem miejscu zażądała 
pomocy dla... żydów, mimo, *e ostatnie kię 
skl elementarne i gospodarcze właśnie l u ­
d n o ś ć  ż y d o w s k ą  o s s c z ę d z i ł y .  Ale 
„Neue Freie Presse", Jako organ żydowskich 
lichwiarzy i semickich kupców, bankrutują 
cych w razie „potrzeby" przy każdej sposo­
bności musi dla tej warstwy obywateli galicyj 
skich wyciągać kasztany i  pieca państwo 
wsgo.

Bardzo uczciwie i serdsoznie omówiły kię 
ski elementarne w Galicyi i potrzebę pomo­
cy państwa dla kraju naasego pisma chrse- 
ścijańsko-socyalne, Jak „Rsitihspost", „Deu- 
tsches Volksblatt" i t. d. Wręcz nieżyczliwie 
odniosła się do cioeów, jakie padły na nasz 
kraj, prasa c z e s k a ,  bez różnicy kierunków 
politycznych — uskarżając się na „protego­
wanie" G a l i c y i  przez rząd auatryack i!

Zajmujący artykuł znajdujemy w powa­
żnym tygodniku gospodarczym „Der Oester- 
reichisch Volkawirt* w Nrze z dnia 4 paź­
dziernika b. r.

Pod tytułem „Nothstand iu Galizien" pi­
sze redakor tego pisma p. Walter F e -  
d e r n ,  co następuje:

„Klęski, 'jakie padły na Galicyę, są naj­
większe z klęsk, Jakiem! dotknięte zostały 
kraje koronne. W Galicyi przesilenie rozpo­
częło się Już na dłuższy czas przed wybu­
chem wojny bałkańskie], Jako następstwo 
reakcyl po niezdrowem zalaniu tego kraju 
kredytem, który dano zbyt obficie nie 
tylko na cele produktywne, ale 1 w for­
mie k r e d y t u  s p o ż y w c z e g o . . .  Musiało 
przyjść przesilenie, gdy po takim procede­
rze poczęto o d m a w i a ć  n o w y c h  k r e d y ­
t ó w,  a n a w e t  o d c i ą g a ć  d a w n i e j ­
sze .

Do tej przykrej sytuacyi gospodarczej 
przyłączyła się panika p r z e d  w o j n ą ,  k tó ­
ra nigdzie nie objawiła alę tak  silnie, jak  w 
Galicyi, gdzie ludność na wszelkie przygoto­
wania wojenne patrzyła straszneml oczyma. 
A do tej nowe] klęski przyszły katastrofy, 
spowodowane przez p o w o d z i e ,  które rol­
nictwu wyrządziły o l b r z y m i e  s z k o d y .

„Jak wielkie są te sskody? czy rzeczy­
wiście wynoszą one około 300 milionów ko­
ron — nie wiadomo i nikt tego nie będzie 
wiedział, bo nawet najbardziej obiektywne 
badania dałyby rezultat problematyczny. — 
Faktem Jest wielka b i e d a ,  która się także 
I w szybko rosnących cyfrach wychodźtwa

i której należy w e d ł u g  m o -  
w c e l o w y  s p o s ó b  z a r a

wypowiada
ż n o ś c l  i 
d z i ć".

P. Federn, widać niezbyt życzliwie dla 
naszego kiaju  usposobiony, poleca sanować 
klęski gospodarcze Galicy! „według możno­
ści" i lamentuje, źe miliony państwowe mo 
głyby być bezcelowo roztrwonione, gdyż ca 
la „akcya ratunkow a ma za dużo politycz­
ne] przymieszki".

„Już spotkaule się polskich i ruskich po­
słów I wzajemne się ich porozumienie w 
kwesty! akcyl ratunkowej... jest podejrzane, 
gdyż ma ono na cslu tylko o s k u b a n i e  
b u d ż e t u  p a ń s t w o w e g o ,  a nie kładzie 
końca obstrukcyi ruskiej i w Radzie pań­
stwa i w Sejmie. Z r z e c z e n i e  s i ę  o b -  
s t r u k c y i  byłoby p i s r w s z e m  z a d a ­
n i e m  galicyjskien (chyba: ruskich) posłów, 
gdyby rzeczywiście chcieli zaradzić nędzy, 
wywołanej przez klęzki gospodarcze. — Bo 
kiedy w Galicyi nie istnieje w porządku 
funkcyonująca administracya krajowa, kiedy 
nie mogą być przez administrację tę  prze 
prowadzone nagłe, publiczne budowy, kiedy 
nie może być ustalonym budżet, któryby po' 
dług intencyj przedstawicieli ludu prsyzwo 
lił kredyty dla dotkniętej klęskami ludności 
i kiedy musi państwo przyczynić się do ui 
szczania regularnych wydatków krajowych, 
to krajowi temu brak środków dla dale] i 
dących akcyj ratunkowych, a posłom, którzy 
nie są w stanie wypełnić twych najbliższych 
obowiązków, brak mandatu pertraktowania 

adm inistracją państwową w sprawie za 
rządzeń ratunkowych.

To powinien był im (pp. Leowi i Lewickie­
mu) powiedzieć rząd, a postanowienia, które 
asm uznał za odpowiednie, by pomódz lu­
dności, powinien był ten rząd przeprowa­
dzić z własne] inieyatywy. Byłoby to tern 
pożyteczniejsze, iż wśród uchwał i dyre- 
ityw komisy! parlamentarnej Koła polskie­
go znajdują się i takie, k tóre ze względó 
radżetowych nie mogłyby być zastosowane, 

albo klóreby chybiły celu. Ze ludności do­
tkniętej klęskami elementarnymi należy 
irsyanać o p u s t y  w p o d a t k a c h  i z wł o -  
cę w t e r m i n i e  i c h  p ł a c e n i a ,  to  rzecz 

oczywista, ale t y l k o  l u d n o ś c i  r z e c z y ­
w i ś c i e  d o t k n i ę t e j  k l ę s k a m i ,  a nie— 
ak to zwykle się dzieje — tym, którzy 

s tra t nie ponieśli. I dlatego należy starać się 
to, aby owych opustów nie dawano lu­

dziom nie potrzebującym Ich, gdyż małą jest 
gwarancja, iż wspomniane zarządzenia i In­
ie udogodnienia dostaną się ludności po­

trzebujące], gdy akcyę wezmą w ręce poli- 
ycy, a przedewszystkiem i n d y w i d u u m  
a k  o s ł a w i o n e ,  J a k  S t a p i ń a k i  i o* 

sobnlcy Jemu podobni.
„ N a p r a w a  z n i s z c z o n y c h  d r ó g  ke« 

m u  ni  k a c y !  jest p u b l i c z n ą  k o n i e o z  
n o ś c i ą  wskazaną 1 z tego względu, że in ­

ności dotknięte] klęskami da ona zarobek, 
la  miejscu Jest także z a  k u p n o  p a s z y  i 
l a n a  n a  z a s i e w  i p r z y z n a n i e  t a-  
y f  n a d z w y c z a j n y c h ,  tylko znów cho­

dzi o to aby wyjątkowe taryfy dostały się 
ludziom rzeczywiście ich potnebującym. Po­
dług rozporządzenia ministerstwa kolejowe­
go zniżki frachtowe będą przyznawane tyl­
ko przy t r a n s p o r c i e  ł a d u n k ó  w c a ł o  
i p ó ł  w a g o n o w y c h  i tylko p r z y  p r z e ­
s y ł c e  do T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  
1 i n n y c h  podobnych publicznych instytu­
cji, rachunkowych k o m i t e t ó w  p o w i a  
t o w y c h  itd. Temsamem wykluczono h a n ­
d e l  p o ś r e d n i c z ą c y  (w Galicyi znajdują- 
ey się niemal wyłącznie w rękach żydow­
skich. Pr*yp. Red), który korzysta zazwy- 
ezaj z takich udogodnień frachtowych — 
ais czy i tem aarządzeniem daną Jest gwa­
raneya sprawiedliwego podziału między po­
trzebujących, to znów kwestya. Odnośnie do 
taryf zniżonych dla środków żywności i in­
nych artykułów rolniczych żądać będzie mi­
nisterstwo kolejowe dowodu k o n s u m c y l  
i ch  w G a l i c y i ,  nie wyklucza Jednak w 
tych wypadkach f a k t o r s t w a .

„Mało widoków powodzenia mają żądane 
przez komisyę parlamentarną Koła polskie 
go zarządzenia n a t u r y  k r e d y t ó w o - p o  
l i t y c z n e j .  Państwo nie może dawać wię 
kszych środków pieniężnych drogą kredytO' 
wą do dyspoz/cyi gmin I osób prywatnych, 
gdyż środków tych samo nie posiada. Byłoby 
rzeczą k r a j u  p r z y j ą ć  p o r ę k ę  za  t a ­
k i e  k r e d y t y ,  ale d o  t e g o  p o t r z e b a  
S e j m u  i u s t a w y  k r a j o w e j . . .  Najmnie, 
zaś można się godzić na żądania odnośnie 
do pomocy ze strony Banku austro-węgier 
skiego. Bank ten ma nie tylko obowiązek 
przyznawania kredytu, lecz jeszcze bardziej 
stosowania przy udzielaniu k r e d y t ó w  
statutowych postanowień i starania się 
bezpieczeństwo dla tych kredytów. Kredyty 
rachunkowe drogą reskomptu są przeciwień­
stwem pewnych i płynnych kredytów i nie 
należy stosunków kredytowych całej Au 
stryi Jeszcze Dardzie] pogarszać ze względu 
na to, że Sejm, którego zadaniem byłoby 
przyciągnąć do takiej akcyi swe krajowe 
insfytucye i dać swą porękę — nie funkeyo- 
nuje. Bank noto wy prsy takich wymogach 
kredytowych musi być bardziej surowym, 
aniżeli inne instytucye kredytowe. Najgłu 
pszem Jest Jednak żądanie, aby podwyższo 
no k o n t y n g e n t  k r e d y t ó w  h i p o t e ­
c z n y c h  b a n k u  n o t o w e g o .  Jeśli pra 
wdą Jest — Jak pisano — im na konferwn 
cyi prezydyów Koła polskiego i klubu ru­
skiego z hr. Stuergkhiem — premier au- 
stryacki przyrzekł konferować z hr. Tiszą 
w kwest) I podniesienia kontyngentu poży­
czek hipotecznych banku wspólnego o 400 
milionów koron — byłoby to dowodem swa 
woli z Jaką rsąd i kterewnicy stronnictw 
uprawiają politykę gospodarczą".

W końcu swego artykułu p. Federn bar- 
dze oatro występuje przeciw projektowi pod 
wyższenia kontyngentu kredytów hipote­
cznych Banku austro-węgierskiego, uważa­
jąc, źe korzyści z tego miały by tylko Wę 
gry, G a l i c y a  z a ś  ż a d n y c h .

Wywody wiedeńskiego ekonomisty są 
bardzo zajmujące. Choć nie na wszystkie 
Jego zapatrywania s'ę godaimy, Jednak 
niektórym z nich należy przyznać pełną 
słuszność. Uchwały komisy! parlamentarne] 
Koła polskiego w zbyt pełnej mierze uwzglę­
dniają I n t e r e s y . . .  ż y d o w s k i e ,  przecią­
żenie tych uchwal postulatami nieaktualuy- 
mi było niewłaściwe, gdyż wobec mnogich 
punktacyj niema gwarancyi, że s ł u s z n e  
ż ą d a n i a  będą u w z g l ę d n i o n e  w pełnej 
mierze.

Wielce słuszną jest także obawa, Jaką 
ypowiada p. Federn, ze ulgi przez rząd 

przyznane ludności dotkniętej klęskami bę­
dą wykorzystywały „Indywidua* w rodzaju 
osławionego p. Staplńskiego.

Należy baczyć, aby pomoc państwa dla 
Galicyi nie stała się sposobnością, przy któ­
re) pp. Stapińaey i Loewensteinowie zabra­
łby się do wypłacania swych „wyborczych 
wekslów", pierwszy forytując swych ścisłych 
politycznych I partyjnych przyjaciół, drugi 
wymuszając na władzach koncesye 1 udogo­
dnienia dla swych „hyen żydowskich".

O pracę nad ludem.
Siadem org&nizacy] robotniczych, zorgani­

zował p. Stapińskl lud wiejski. Spodziewaćby 
się należało, że na samej organizacji się nie 
skończy, że będą to pierwsze ogniwa łańcu­
cha, k tóre spoi mrówcza praca nad podnie­
sieniem ludu z moralnej i materyalnej nędzy. 
Zdawało się, że organizacya ludowa stanie 
się kuźnią dobrobytu, kultury ludowej i wy­
tworzy spiżowy naród, który wziąwszy w 
spuściznie po sziachbie obszary dworskie, 
spsłai godnie swe narodowe posłannictwo.

Niknie s każdym rokiem osiadła na sa- 
gonie szlachta polska, a miejsca Je] zajmuj* 
żyd lub spekulant, dla którego siemia staje 
się towarem. Drze Ją na szmaty, znosi da­
wne budynki, a orka w wąskie zagony za­

ciera śłady dawnej kultury, świadczy o za­
cofaniu nowon&bywców. Nieznośne i z każ­
dym rokiem pogarszające się warunki fgo- 
spodarcze, wynikające * powodu ustawicz­
nych klęsk elementarnych, braku robotnika 
i przemysłu rolniczego, który zagranicą Jest 
główną gałęzią posiłkową rolnictwa, Jak ró­
wnież z powodu braku ka'pltału obrotowego 
i odpowiadającego rolnictwu formą kredytu, 
stają się pisgaml, pod których ciosem pada 
średnia i większa własność z'emska.

Stronnictwo ludowe i Jego widoma gło­
wa p. Stapińskl, zamiast poczynić kroki nad 
stworzeniem celowego planu parcelacyi ł kolo- 
nizacyi polskich obszarów dworskich polskim 
ludem, otrzymawszy koncesyę na Bank parcela- 
cyjny puszcza go.torbm uświęconym przez ga­
licyjskich spekulantów parcelacyjnych. Pier­
wsze próby realne] pracy nad uwłaszczeniem 
ludu polskiego kończą się bankructwem i 
iikwidacyą banku. Umorzono proces, kra] po­
niesie wielkie koszty nieudatych a smutnych 
prób, rzucających ciemne światło na caynniki 
kierujące instytucyą, k tóre chciały wytwo 
rzyć s nie] Skarbiec agitacyjny dla dążącego 
do władzy stronnictwa. Prsy kryto ciemną 
zasłoną przed ludem praktyki, czynione Jego 
kosztem, a „Przyjacielem ludu" i opiekunem 
stał się rząd centralny, ratując chłopów od 
wielkich strat.

Prezes stronnictwa ludowego i wicepre­
zes Kota polskiego uwalnia się od zmory, 
k tóra zaciążyła nad nim i Jego stronnictwem, 
wychodzi cało z przykrej matni, osłonięty 
przed odpowiedzlelnośolą wobec ludu.

Pryskają z tem pierwsze próby uwłasz­
czenia ludu w kraju, a p. Stapińskl przyatą 
pił do nowe] akcyi uszczęśliwiania mas sier 
mężnych. Po długich pertraktacyacb z Dr. 
Gargasem w chwili, gdy społeczeństwo nasze 
nie przetrawiło Jeszcze dawne] jego na tem 
polu działalności, przystępuje do współudziału 
w kanadyjskiem osadnictwie i przy pomocy 
miliardowej spółki „Canadian Paciflk" pod­
nieca masową emigracyę osadniczą.

Tam widzi ziemię obiecaną dia polskiego 
udu, a sute dochody, Jakie przynosi pośre­

dnictwo, rozdzielane pomiędzy wpływowych 
członków stronnictwa, nudsą energiczną o- 
>rone Towarzystwa, które wplątało się w 

konflikt z rządem.
Setki naganiaczy ludowcowych puszczono 

między lud, by wyprawiać go z kraju nędzy 
wskazać mu drugą gościDiią ojczyznę. Za­

roiło się na stacyach 1 stacyjkach od mro­
wia ludu, zdążającego za morze. Przypomi­
nało to niedawaą mobilizacyę, a jak wykry­
to, była demobilizacyą, transportowaniem 
pepisowyeb, co stało się powodem ograni­
czenia odpływu ludu, a zarazem przypływu 
srebrników, osiąganych przss opiekunów lu­
du za frymarczenie Jego losem. Cóż na to 
powiedziała opinia publiczna ?

Poruszone przez uczciwą prasę zarzuty, 
zagłuszył sprytny warchoł alarmem, skiero­
wanym w kierunku rządu centralnego 1 na­
miestnika, lecz choć krokiem tym się ośmie­
szył, Jednakowoż uzyskał to, czego żądał: 
odwrócił bowiem opinię publiczną od mę­
tne] swe] roli w „Canadian Pacific".

Za koncesye polityczne kosztem zawarcia 
pokoju z dworem !  plebanią, otrzymał ase- 
kuracyę ludową „Wisła", Jak dochodzą wie­
ści dotychczas niesprawdzone, nosi się z za 
mlarem utworzenia fuz/i „Wisły" z Towa­
rzystwem austryackiem „Feniks".

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem, 
lecz „Canadian Pacific“, „Bank parcelacyjny",

Ludu" zasłoni się Stapińskl przed Maćkiem 
z Haczowa koniecznością walki ze stań­
czykami, rządzącymi „Floryanką", a która 
od wieku zdobi chałupy wiejskie winietami 
z niemłym dla p. Staplńskiego wizerunkiem 
św. Floryana.

Uczyniłby to równie sprawnie, Jak z wy­
stawieniem recepty kanadyjskiej przeciw ob­
szarnikom lub z zamierzonym blokiem z Ru­
sinami przeciw wseechpoiakom.

Idąc śladami Jego polityki, ciśnie się do 
ust pytanie, dokąd togo rodzaju, Jak on try­
buni, kierować będą steram naszego życia 
publicznego i kiedy kraj i społeczeństwo na­
sze, idąc wzorem kulturalnych narodów, 
rozpocznie uczciwą piaoę nad ludem i tko" 
nomicznem iKuitur&lnem p o d n i e s i e n i e m  
k r a j u .

Chwili tej oczekuje biedne nasza społe­
czeństwo, Jako lekarstwa na nędsę I drogo­
wskazu do samodzielności narodowej.

Roman W oyuym ki.

Francya a Hiszpania.

żydowskie spółki sianem i pośrednictwo w 
wyrabianiu koncesy] szynkarskich zupełnie 
uprawnia nas do obawy, aby rzutki w swych 
komblnacyach wódz ludowców ule popełnił 
nowej szkodliwej afery, k tóra prsy wyszko­
lonej ludowcowej nagonce i współudziale 
„Feaiksa", mogłaby przynieść dotkliwe szko 
dy krakowskiemu Towarzystwu Wzajemnych 
Ubezpieczeń, które powagą swą 1 rozwojem 
poszczycić się możemy nawet poza grani­
cami naszego krsju.

Wiemy, że wówczas z łam „Przyjaciela

Dyplomacya francuska pracuje od pewne­
go czasu bardzo usilnie, aby pozyskać Hi­
szpanię dla trójporoznmienia. Zamiary te są 
dzisiaj bliskie urzeczywistnienia i hasło, rzu ­
cone we Francy!, znalazło po drugią) stronie 
Pirenejów sympatyczny oddźwięk; prasa hi­
szpańska wtóruje głosom dzienników pary­
skich, pisząc o jedności rasy łacińskiej, i 
wspólności interesów. W przyjaznych mani­
festacjach bierze udział nawet król Alfons 
XIII, który wspomina swe francuskie pocho­
dzenie i przyjmuje z niezwykłą uprzejmością 
francuskiego prezydenta ministrów p. B irthou, 
który przybył do San Sebastien, aby wziąć 
udział w uroczystościach otwarcia francu­
skie] szkoły. W mowie, wygłoszona] przy tej 
okazyi, dał p. Barthou w ciepłych słowach 
wyraz sympatyom hiszpańskim Fraocyi i 
niedwuznacznie wspomniał o przymierzu:

„Mówiłem, że trzeba nam się zbliżyć; zbli­
żeni Już Jesteśmy, p o w i n n i ś m y  s i ę  z j e ­
d n o c z y ć ;  pod jaką postacią? Nie chcę wy­
powiedzieć słów nieostrożnych, któreby mo­
gły zaangażować odpowiedzialność rządu.

„Jestem ministrem spraw zagranicznych, 
ale tylko przez la terim ; nie powiem nic ta ­
kiego, coby mogło być memu koledze p. Pi- 
chon niewygodnem. Nie zapominam, że za 
kilka dni prezydent Poincaró będzie na hi­
szpańskiej ziemi. Wiem, Jak będsie przyjęty, 
Jego będzie rzeczą ze względu na powagę 
Jego stanowiska i inteligencyi powiedzieć, 
jakiem je s t jego osobiste zapatrywanie-."

Mowa p. Barthou prsyjęta została w Hi­
szpanii bardzo przychylnie, a król powróci­
wszy do Madrytu, wyraził swemu prezyden­
towi ministrów ż/w e zadowolenie z prze­
biegu uroczystości francusko-hiszpańskich w 
w San Sebastien.

Podróż p. Poincaró, który przybył dzisiaj 
do Madrytu, będsie miała wobec tego powa­
żniejsze znaczenie, aniżeli wizyta p. Loubeta 
i nie będzie zwykłą sąsiedzką grzecznością. 
P. Poincaró, który na stanowisku prezyden­
ta  Rzeczypospolitej nie przestał być czynnym 
politykiem, skorzysta ze swego pobytu, aby 
sympatye obu narodów znalazły wyraz w 
śclsłem porozumieniu, czy przymierzu. Za­
warcie sojuszu z Hiszpanią posiada dla F ran­
cy! znaczenie pierwszorzędne. Wybrzeże hi­
szpańskie ze swemi portami i stacyami wę- 
glowemi, stanowić może doskonałą podstawę 
operacyjną dla floty francuskiej i umożliwi 
n«jzupełniejsze zamknięcie morza Śródziem­
nego. Bliskość portów algierskich i maury- 
tańskich umożliwi zaś bardzo siybki trans­
port wojsk francuskich, aałogujących w A- 
fryce, tj. trzech korpusów, bo będą one mo­
gły być przewiezione do Francy! sapomocą 
kolei hiszpańskich.

Poza tem nie należy lekceważyć ził zbroj­
nych Hiszpanii. Mimo różnych braków w or- 
ganizacyl, armia hiszpańska rozporządzając
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

Powróciwszy do siebie, miotał się Jeszcze 
czas Jakiś, czując się zbyt wyeserpany, by 
mógł zasnąć. Aż wreszcie rsucił się na łóż­
ko, nie wiedząc prawie kiedy. Obudził się 
późno po południu I pomyślał zaras o Euge­
niuszu, o którego był naprawdę niespokojny. 
Przyjaciel Jego powracał właśnie, okazało 
się, że się dotąd nie kładł i że bawił gdaieś 
nad rzeką.

— Na Boga — krzyknął na Jego widok 
Mortimer — cóż to za włóczęga obłocony, 
obdarty, rozczochrany?

— Czyż doprawdy tak  źle wyglądam — 
odparł zimno Eugeniusz, stając przed lu­
strem  I poprawiając sobie włosy. — Tak, 
rzeczywiście trochę mi się ubranie pogniotło.

— Cóżeś ty robił człowieku, tyle czasu?
— Co? Musiałeś chyba zauważyć, żeśmy 

zaczynali Już sobie ciężyć i to się mogło źle 
skońcsyć. Trzeba było zrobić małą przerwę, 
abyśmy nie byli zmuszeni rozbieds cię na 
krańce świata. Dlatego też uwolniłem się Ba 
czas pewien od mej obecności. A przy tem 
czułem wczoraj na sumieniu wszystkie zbro­
dnie tego świata. Słowem, wzgląd zarówno 
na przyjaźń Jak na sumienie, skłonił mnie 
do małej wycieczki.

Mortimer zrozumiał, że przyjaciel nie ebee 
mu dawać wyjaśnień 1 poprzestał na tem, co 
usłyszał.

ROZDZIAŁ XIII.
Szkoła Podsnapów.

Pan Podsnap, jeden z najznakomitszych 
przyjaciół państwa Weneeringów, był czło­
wiekiem, którego interesy były w doskona­
łym stanie. Cieszył się też wyborną opinią 
w oczach innycb, a lepszą Jeszcze we włas­
nych oczach. Rozpoczął karyerę swoją bę­
dąc już w posiadaniu ładnego kapitału, od- 
dziedziczonego w spadku , który znacznie 
powiękssył, spekulując na ubezpieczeniach 
morskich.

Był to człowiek zupełnie zadowolony 
ze świata I nie mógł nigdy pojąć, dlaczego 
wszyscy inni ludzie nie są równie, jak  on 
zadowoleni. Zdawał też sobie wybornie 
sprawę z własne] zasługi! wiedział, że daje 
świetny przykład cnoty obywatelskie] tem 
swojem nlezamącoaem zadowoleniem. Miał on 
zresztą wyborną metodę, k tóra polegała na 
tem, że wszystko, czego on nie uznaje, prze­
staje tem samem istnieć. Każdy chyba przy­
zna, że potrzeba wiele siły 1 godności, dla 
stworzenia sobie (takiego poglądu na świat. 
Pan Podsnap miał zawsze w pogotowia pa­
rę magicznych wyrazów, którymi zmiatał 
niejako z drogi wszystkie nieprzyjemne iub 
zawiłe strony życia.

— Nie potrzebuję wiedzieć o tem — po­
wtarzał — proszę o tem przy mnie nie mó­
wić, nie uznaję tego.

Wymawiając te rozstrzygające wyrazy, 
pan Podsnap wykonywał zwykle ręką sze­
roki gest, który był mu właściwy, a którym 
oczyszczał niejako świat ze wszystkich cie­
mnych i ciernistych zagadnień, których ist­
nienie uważał za osobistą dla siebie obrazę. 
Trzeba przytem wiedzieć, źe nie tylko mo- 

Iralny, ale i geograficzny świat uznawany

przez Podsnapa, był bardzo zacieśniony. Mi­
mo, że zawdzięczał bogactwo swoje handlo­
wi międzynarodowemu, uważał on istnienie 
innych krajów, po za Anglią, ca omyłkę 
przyrody.

— To nie angielskie I — mówił o wielu 
rzeczach, wykonują? swój szeroki, zmiatają­
cy gest, z rumieńcem oburzenia na czole.

Słowa te przecinały oczywiście w zawią­
zku każdą kwesfcyę. Z drugiej strony, świat 
który streszczał w sobie pojęcia o życiu pa-' 
na Podsnap, wstawał o g dsinie ósmej, go- 
lił się o wpół do dziewiątej, śniadał o 9-teJ, 
wychodził o dziesiątej na giełdę, powracał o 
wpół do szóstej — 1 obiadował 0 siódme). 
Literatura, zdaniem pana Podsnap, składała 
się ze stosów książek, co opisują, ze czcią 
przynależną, ludzi, należących do świata, 
który wstaje o ósmej, goli się o wpół do 
dziewiątej, śniada o dziewiąte], obiaduje o 
siódme] i t, p.

Malarstwo i rzeźba winny były produko­
wać portrety i biusty ludzi zasłużonych, pra­
ktykujących bez wytchnienia wstawanie o 
ósmej, golenie się o wpół do dziewiątej etc. 
Muzyka miała być koncertem czcigodnych In­
strumentów, opiewających w poważnym ry­
tmie bez żadnych waryacyj, wstawanie o ó 
smej, golenie się o wpół do dziewiąte] i dalszy 
ciąg tych esynności. Poza tem nic na świę­
cie nie miało prawa bytu.

Czując się sam bezwzględnie szanownym 
i doskonałym, m ister PodBnap uznał za sto­
sowne wziąć nawet Opatrzność pod swoją 
protekcyę, skutkiem czego mniemał, że Je­
mu wyłącznie przysługuje prawo interpre­
towania wyroków Opatrzności. Ludzie, sto­
jący na niższym szczeblu, nie powinni byli 
sobie pozwalać na podobną praktykę. Cało­
kształt tego rodzaju poglądów stanowi do

pewnego stopnia szkołę, k tórą pozwoliłbym 
sobie nazwać szkołą Podsnapów. Istnieje bo­
wiem osły szereg Podsnapów, wygłaszają 
cych te zasady z pompą, harmonizującą do­
brze ze skrzypieniem butów, Jakie noszą.

Prócz pana Podsnap istniała Jeszcze pa­
ni Podsnap I panna Podsnap, młode gąslą- 
tko, ćwiczone bezowocnie przez m atkę w 
sztuce efektownego roztaczania piór.

Była to panienka, wyglądająca jeszese zu­
pełnie dziecinnie, wąska w ramionach, ane­
miczna, z ćzerwouymi łokciami i małym, 
spłaszczonym noskiem, który zdawał się nie­
kiedy wyzierać ciekawie na świat, to znów 
cofał się dyskretnie, sterroryzowany przy­
gniatającym ciężarem klejnotów mamy i 
wspaniałości papy.

W stosunku do te] młodej miss szkoła 
Podsnapów dzieliła wypadki tego świata na 
dwie kategorye, na te, którewypadaznać pan­
nie Podsnap I których Jej znać nie wypada. 
Prawda, źe dziewćsątko Podanapów rumie­
niło się z lada przyczyny, skąd wywniosko­
wać było można zarówno, że wie sa mało, 
lub za wiele.

Ml88 Podsnap wychowała się w dużycb, 
ciemnych pokojach, w towarzystwie star­
szych osób i dużych, ciemnych sprzętów.

Nie bawiła się nigdy z dziećmi i widy­
wała rzadko słońce, bo do metody szkoły 
Podsnapów należało unikanie słońca i trzy­
manie się miejsc zaciemnionych. To też, gdy 
pani Podsnap produkowała swoją młodą la­
torośl, obwożąc Ją wspaniałym ekwipażem 
po alejach parku, dziewczyna ta  wyglądała 
■ pod fartucha powozowego jak chora, sie­
dząca w łóżku i marząca o schowaniu się 
napowrót pod kołdrę.

— Georgiana mieć będzie wkrótce 18

lat — rzekł dnia pewnego do żony master 
Podsoap. — Uzas już pokazać Ją światu.

— Może więc — odparła małżonka — 
zaprosimy do siebie kilka osób w dzień jej 
urodzin.

Pod wpływem te] narady małżonkowie 
Podsnap postanowili wydać mały wieczorek 
tańcujący z kolacyą 1 zamówili na ten dzień 
młodego człowieka, który miał służyć za au­
tomat muzyczny, wygrywając przez cały wie­
czór kadryle i walce. Wśród zaproszonych 
znajdowali się naturalnie i państwo Wenee- 
ring, ale nic w urządzeniu salonów I zasta­
wy stołów państwa Podsnapów nie przypo­
minało przyjęć u państwa Weneering. Jeżeli 
tamci Jako parwoniusze silili się przedewszy­
stkiem na błyszczącą elegancję, to tu  u Pod­
snapów Chodziło przedewszystkiem gospoda­
rzom o stwierdzenie, Jak solidaem Jeet ich 
bogactwo. N<e było więc tu  żadnych rzeźbio­
nych wielbłądów, ale za to wszystkie szcze­
góły zastawy były monstrualnie ciężkie i 
masywne. Wszystko zrobione było tak, aby 
zabierać mogło Jzk najwięcej mlefsca, a 
wszystkie przedmioty zdawały się mówić d j 
widzs: „Patrzcie, oto macie na« tu  w całej 
okazałości naszej brzydoty, a 'e za to jeste ­
śmy wszystkis ze szczerego srebra, drogo­
cennego metalu, znaczonego stemplem rzą­
dowym. Pomyślcie tylko, ilebyśde zyskali, 
gdybyście mogli nas przetopić".

Takimi wyrazami zdawał się przemawiać 
ohydny serwis, stojący na wzniesieniu po­
środku stołu i cztery wiadra z lodem, w 
których oblodziły się winami olbrzymie, brzu­
chate solniezki, które podawali sobie biseia 
dnicy i potwornie wielkie I ciężkie łyżki 1 
widelce, słnżące raczej do rozciągania ust 
Jedzących, niż do jedzenia.

(Oiąg dalszy nastąpi.)
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ii . spóika z ograniczony odpow ■ aiaośoiy poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 

Kraków, Sławkowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-
h- bufona 3134, O bnw nader nieWe. dług ostatniej mody szybko i starannie. :: p̂ccy»óortowo”*** ::

n KINO WANDA” ii
P r o g r a m  o d  ś r o d y  8  d o  p ią tk u  10 p a id n io r n lk a  1918 r .

4 .  W  * x ja tk o1. Tydzień nowośol Pathego. 2. pyp 1 Jego flirt, (humoreska). 8. Sport w Auatralll. 
tylko sen, (komedya). &. ZŁOTY KRZYŻYK (dramat. W głównej roli głośny Gkovanl N. YidaU 
teatru „PasquaU" w Turynie. 6. Wspomnienia przezzłotol. 7. Burza. 8. Córka hrabiego Gai to na. 9.

■ Karat Myrtel. 10. Tragiozna zamiana. 11. Przebaczenie. 12. Na grobie anioła. Waldemar P sy lu *
. « ■  tm  linii i zzti,A»V IR . 4  O - |  I— - ■ »  'itr (w spaniele) utnos), 18. Z HX RKLLY
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doskoiiałym lnateiydlem ielnisrskiffi, może 
oddać Francy! w-rdzn powarn- usługi.

Dla Hiszpanii będzie przyjaźń francuaka 
równia cenną. Dzią&i kapitałom francuskim, 
które nie omieszkają napłynąć do ap.zy mie­
rzonego Kraju, naturalne Jego bogactw, bę 
dą mogły być wyzyskane. Hiszpanię mj*> 
csekać cowa era rozwoju i pomyślności

Z dnia.
Sprawy bdkańsklc,

„Fortuna kołem się tocz/ stare
przysłowie, a o jego prawdziwości nsjlepioj 
przekonuj* zmiana, Jaka zaszia w »Jta*°yI n. 
półwyspie Bałkańskim, ®t> ta »4a*a Tarcya, 
która tak niedawno t^ina byłe. J°* Pr*wi* eli 
minowaną z szeregn paiistw bałkańskich i 
przedstaw ił* dosłownie „nu* ę^antite negli 
ge^LIe*, dzierży teraz w ź***1 a lasy po- 
kojo i wojny, która, gdyo* wybuchła, mogłaby 
wsiąó fatalny obrót dla G "0*1* a ewentualnie 
i dla Serbii.

Wprawdzie ro_o ■ ■ W  grecko-tnreckie nie 
aOitolj Jeszcze zet»®n*> * wlę® nadzieja po­
koju Jeszeze Jnle znikła w zupełności, w każ 
dym Jeanak razie sytnaeya na poładalowym 
weehedzie Earoi > stela się zhów bardzo potrą 
żną. Z P e t e r s b u r g a  denos ą, że tuntejjay 
pewł M ^arski gen. D i m i t n j e w  esąaza ją 
bardzo pesymistycenie. Tnrcya — jego zda­
niem — posiada obern'n wojskową pizewagą 
zarówno nad Gresyą jak i nzd kaśdern paś 
stwem bałkańskiem. Bofgarya zai na pod.ta 
Wie zawartego wiaśafe po ko ja z Turcy*, - ob­
wiązana Jałt przsz dwa mlubiące zezwól ó na 
przemarsz w®jsk tnraehicn pr**>4 tłrjtoryom 
bułgorzku aż do granicy gro**1*!-

Także aząa serbski nwaia widocznie sjtna- 
oyą za groźną, skoro jego P0,tfł w Petersburga 
ptszyaił w minii teratwie spraw zagranicznych 
przede ta wieniz ■ powoan niebezpieczeństw dla 
pokuje, Jakie gowodpje zichowanit fI j Tarc/i, 
^opieranej prsiz Bnłgaryę.

Romania, k t^ra Jedynie dtiąki szczęśliwemu 
dla niej zbiegowi ukwliczncści, wybiła się na 
naczelne miejeoe, obecnie patronuje pokojowi 
na półwyi pi* Bałkańskim, oczywiści* w . n im  
włw>uym, dobrze zrozrmianya lnte.c.^c. V 
sprawie tej donosi berliński „Lokal Auzeiger* 
z Paryż, j ie  w timtojsiy«ih koi.eh dyplomaty- 
psiiych zapewniają, Jakoby Rnmnnia ofiarowała 
swoje nslngl Serbii I Grt eyi celem zapobieżenia 
trseaiej wojnie bałkańskiej, dodijąc że na wy­
pitek  rosoiclc eię tych nsiłowań, zdecydowana 
jewt zbrojnie przeszkodzić ponownemn zakłócę 
nln pokują.

Powstanie albańskie w NoaeJ Serbii nmrżić 
jn i można za zgniecione przjz  wojska Berbskie. 
W uiemałej mierze przyczaiło się do tego oiąż 
kie zranienie l s s y  b o l e  t i  n a c i  a, który oyi 
dalią tego powstania.

|Serbowie nie zadowolili się osiągnięciem 
przewagi nad pc j-t'ań-ami w Ne w ej Serbii 
»e< przekroczyli takie w kiiKn pnuktaeh 
granice aatónomieznej Albanii, która nie pro­
wadzi z TjlnUj wajny, siejąc wszędzie śmieć i 
pożogę. Setki Albańctykow pada ofiarą zapro­
wadzonych ptsoz Serbów sądów doraźaycb, a 
kta Jusaese nie zgiaął, ncieka, nnossąe żyrie 
i  Nowej Serbii, która wkrótce zostanie zupeł­
nie ogołoconą z mijszkańeów. Europa zaś nic 
nlb szyn), t t y  tym barbarzyństwom aerbakim 
kras położyć Ject ta prasdzlua hańba dla ey 
Willzaeyi XX wi“k a I.

Krwawe ostrzeżenie.
Ponura i okrutna zbrouais, której opraw­

ców wykryto — na szczęcie — dość prąd 
ko, aby piieezkodz ć powtórzeniu cwynu, —- 
aaWfcae prawdopodobnemu w podobnych w r* 
pidkacb, powinua pozłażyć za przestrogą dla 
aizyJtkich, mającyih pieczę bad sp otoczeń 
■turem. Obydny bundytyzm, wypielęgnowany 
w Królestwie pri«z peeudo-rewolucyą, za- 
bayna przenosić etą i do Galicy! drogą na­
turalnej i prawie niepowstrzymanej infiltra 
cyk Wypłoszeni z Królestwa drakońsklemi 
zarsądzenizmi władz tamtejszych, opryszk. 
wyćwiczeni w słynnych f kspropryacjach, szu­
kają nowego terenu dla awsj Ji.a* Inośol w 
naszym kraju, gdzie roznoszą *tra«zną zara­
zą pośród tych warstw, z które mi z n&tury 
rzeczy najpierw i bezpośrednio sią stykają. 
Typowym prsyhładem jest ostatni inoid w 
księgarni. Wyrafinowany bandyta werbuje 
dwóch mibjscowych robotników, znieprawia 
icb dusze i robi z nich wozie łatwo pomo­
cników i wspólników zorodni. Objaw to bo 
lessy i nitpokojący. Atmosfera moralna pro- 
letaryatu roboczego u nas Jest widocznie, 
niestety, zbyt podatna dla ropagsady tego 
rodzaju. Łączą się tam pierwiastki nędzy z 
brakiem etycznej odporności, spowodowanym 
najcząśeiej przsz wywrotową agitzcyę ży­
wiołów, nie liczących tię iup«rnie z morał- 
nam zdrowiem społeczeństwa. Gdzie uczucia 
wlrry i pacryotyzmu zostały osłabione lub 
zniweczone, tam atol szeroko otwarty do­
stąp dla każdej zbrodniczej myśli. To też 
Jest obowiązkiem wszystkich iudsi dobrej 
woli, którzy umieją wznieść elą ponad po* 
ziom kultu pierwotnych instynktów, prze­
ciwdziałać wszystkim usiłowaniom, zmierra- 
jącym do odebrania robotnikowi rellgii 1 pa 
tryotyzmu. Bez tycb ideałów człowiek nie 
mośo istni c Jako istota rozumu* i spada 
do rządu stworzeń, kierujących tlę  najniż­
szymi popędami.

Taki loz czeka najuboższo sfery naszych 
robocizny, wydanych na pastrrę rewolucyj­
nej międzynai OdOWKi i dlatego opieka nad 
materyalnym losem robotników i nad mo 
ralnoni ich podniesieniem należy do gló 
wnycb zadań i otowiąsków społecznych.

O ter* wiemy prawie wszyscy, — a Je­
dnak trzeba dopiero tak krwawego ostrze - 
tema, Jak ostatnia zbrodnia, aby dostrzeds 
śródlo złtgo 1 jogo straszne nautąpstwi....
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Od Administracyi.
Celem  uregulow ania nak ładu , p ro  

$imy o możliwie naj*wcześniejsze n ad e  
słanie prenum eraty n a  m iesiąc oaź  
dzierniK.

Precz z toi& ren pnukłm! 
Knpnjelc tylko n obrzośoUanl

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków,
Wynajmuje ł JPr* 'daje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepii^yi Pianina, harmonie i phcnole 
za gotówkę lur ba spłaty nawet dwudziesto 

mio8iącsu« DbZ zaliczki.

KAŁKNDAJiZYk ASTRONOMICZNY. Wschód 
diiioL '*b-»uie się Jutru o godzinie* B minut 54; 
wchód przypada o godzinie B mlnnl 02; diagośó dnia 
.odain 1 1  minut 08.

/.A. 3WDARZYK. KOSOiBLNY. Jotio ir czw. rtek 
s«r. Dionizego, w piątek ś»r. Franc. Batg.

8 pi źdsinrnlks.
Przewiezienia ^włok ś p. x. biskupa Skór- 

kewękiego z Opawy uo Krakowa oabywa eię 
dzh§. W Opawie bawią delegaci kapituły kra­
kowskiej keląła prałaci: Dr Bjlesfcur /Vą 
d o l n y  i Dr *fsn M a z a n e k ,  którzy dopeł 
nili aktu odebrania rwłek I towarzyszą 
szczątkom ś. p. X. Bitkupa do Krakowa.

Ju tro  o gudz. d rano odbądzle się ehe- 
portacya zwłok z dworca krakowskiego na 
Wawsi. Kondukt prowadzić będzie X. biskup 
Anatol N o w a k .  W katedr»e przy zwło 
kacb nabożeństwo żałobne odprawi X. bi­
skup Dr Ad.-n S a p i e h a .

Konfsrcucja XX. Biskupów. Dnia 8 b. m. 
odbyła się w pałaon bieknpim w Krakowie, 
wspólna dorocena konfbrensy* apiBkopatn pol­
skiego galicyjskiego. W konferencji brali n- 
dział: X arcybiskup Teodorowiez, kaiążę bfskap 
Sapieha, XX biskup): Peinar, Wałęga, Fisuhferi 
Nowtk.

Obchód ku ozd,ke. jozkfa Poniatowskiego. 
Prezydynm sekcji obchodowej koaoitetn kn dacl 
« Józi f» Poniatowskiego zwcaca eię do iWjBąyąt- 
kieb instytncyj, cechów, tow^r«ystw 1 zakładów, 
którsby cioialy wziąć czynny ndzlal w nabo­
żeństwie połowem i uroczystym pochodzie na 
Wawel w dnia 19 bm. o łaskawe zgł&azenia 
ewago n^zlatn. a to celem jak najszybszego «*- 
łożenia lisly uczestników peshodn. Ł*s.a».j 
zgłoszenia pisaninę lab ustne przyjmnj* prezy- 
dyam sezcyi obchodowej do 13 bm. włącznie 
( illca Floryańaka L 1,1  p. — w lokalu „Stra­
ży polskiej “)

Przy spos bnośei nadmieaia się, że urządze­
niem bandery! zajmuje się z rsmieuia kom.tota 
p. Bogacki z Balie.

Z Roturty Urząiniczel. Zwyczajne walna 
Zgromadzenie człenKów K«snrsy Urzędnicze] ' 
Krakowie odbędzie się w sobotę 2& październi­
ka br. o godzinie 7 wieczorem. J„żeli w dnia
1 o godzinie wyżej oznaczanej nie zbierze zię 
piąta część azłuaków, w takim razie odbędzie 
eię wam* zgromadzenie — po myś i g 99 net.
2 eUtnta kesarsy — o godzinie 8 wlibzór w 
tyis samym dnia 1 z cym samym porządkiem 
dziennym baz względn ba li ść członków.

Jchw lv urzędników koiol państwowych 
W dnia 99 września b. r. odbyło eię w Kra- 
kowle Zgromadzanie krakowskiego Kota Zwią- 
Zhn nrZędnlaów kolai p«ńatw. w Galieyi, na 
którem powzięto następujące razoinoye • iógro- 
madzenle p.o.astoja Jadaomyćlnie .

1) Przeciw obecnama eysceiuowi kwalifiko­
wania, opartemu na tojnych, wciąż zmienia- 
ayen i ni, Jednolicie > ‘*rpretow» r0h dyre­
ktywach mlnisteryalnyah;

2) przeciw tym poitanowisnlom automatyKi, 
kióri ■ połączenia z szatoBowaniem vadliwego 
■yateńia kwalifikowania uniemożliwiają osią 
gniącie cz*_.>wego awansa do rangi VII wzglę­
dnie VI;

3) prtasiw niesln#«nemn preterowanłn 1 r fę-
dników na podstawie k»»lif «.ac/l * r* 1910, 
stosowanej do nstawy o aot-omatyco wydanej 
dopiero w r. 1911;

4) praeeiw stosuwanemo Już obecnie i  za­
mierzonemu w przyszłości nsnwnnia arzędni- 
ków ■ posad dotyehez-is dla nnędników sjste 
mizowanyoh i wyraża przekonanie, że z tego 
Powoda nletyiko stan urzęddeay Jeet pokrzy­
w dzony, al<* tafcie z tego poetęp^w an ia  zarządu 
kolejowego wyrastają niepowetowane szkody 
d la  bezpieczeństwa racnn i strat,/ noatoryaine 
dia zpotaczeństwa.

Podobne rezclncye powzięto we wszystkich 
Kolsen krajn, » Zarząd Zwiątkn poczyni od 
/owledaie kroki zapomocą kolejowych Zwią 
z L ó w  słi wn S kich, względnie Koalioyi narodo 
wyeh Związków kolejarzy w Anst>yi, *ieby 
rezolncye te przedłożono ministersown kolej e- 
wamu przy intorweńcyl postów pariamentar-
„yan.

Z‘ sfsr adwokickuh Adwokat Dt H. Jar­
osiński został ustanowiony przez Wydział Izby 
Adwokackiej i na życzenie rodziny ś. p. Dra 
Ludw. Bobrowskiego substytutem jego kanoe- 
inryi adwokackie].

Poszukiwani! spidksblsrców. Plerą do nas: 
W liitopadzie 1904 r. zmarła w Szasawnicy 
bez rosostawlonis o itatniej woli An'eia z domn 
jęarzejnlowlewónnn. nr. w Krakowie, córka An 
toniego Jędrzejkiewicza, krawca, zmarłego przód 
30 laty w szpitala św. Ł u a rr. w Krakowie 
oraz Maryi z Góreckich Jędriejkiowtoiowej, 
zmarłej Jako ż e b r a a z k i  nra.d 90 laty w Kre- 
wodizy. Sp. Aniela Jędrzej kie wiezówna pozo 
stawiła mająrek, składający się z willi, wartości 
40 tyeięey K eraz w gouówce i biżnteryaah do 
10 tyzlęay C. Gały ten spadek z brixn bliż­
szych krewnych przypadłby dla daiazy8h krs 
wnycb JędrzeJkiewiezów Ub •óreekieh o ile 
tacy się znajdą. W przeć1 mym razie spadek 
zahiene skarb państwa. Bliłezycn informaeyj 
w tej sprawie możnn zasięgnąć w Sto w. Gjrla 
zda ni. Karmelicka I. 91 w Krakowie międsy 
godziną 6—9 wieczór.

0 zbrodnię szplsgostwa. Przed ZTrczrjnytn 
trybnnatem aądn karnego olbyła się dziś roz­
prawa pizeeiw Stanisławowi Harasimowekienin 
1 Maksymilianowi Oywińsnismn, oskarżonym o

zbrodnię szpiegostwa na rzecz Besyi, Oba] are - 
sztowanl zojtuli przez nadkomisarza Krapiń- 
akiego, który podczas przeprowadzonej w ich 
mieszkania rewl^yj wytoył lip*7 5 Instrakcytmi 
od pałkownika sztabo warszawskiego BejtcJe- 
wa 1 kapitana PlechonoWo.

rlozprawie przewodniczył r. a. Jasiewicz, 
oskarżał pruk. D_* Maroweki. Po przeprowadzo 
nsj rozprawie trybunał eksas, Ftaraslmowskie- 
go na półtora rckn więzionia, Cywińskiego zaś 
na rok.

SłiMCbÓJbtwc. Wczoraj ni d rarsm znaleziono 
na torze wyśsigowym ed strony Łobzowa, js- 
kiegos mężoiyibę nbogo ubranego o poderknię- 
tem gardłem. Obek leżała brzytwa. Jak doohu- 
dzenia wykażmy samobójca uazyra się Józef 
Markiewicz, liczy lut 99 i był nuęćnikiem 
magistratu w wydsiale apro-uasyjnym, mia- 
szL d przy ni. Kazimierza Wielkiago na Łobzo­
wie. Od kilka dni udr*dzsl wielkie zdenerwo­
wanie, 1  2 b. m. skoczył w zamiarze samobój­
czym do Wiały w pobliża mo t .  Z wierzy nie- 
ekiego.

Dnia 5 b. u . wydalił eię ■ domn i znale­
ziono ge dopiero dels.a] na toiae wyścigo­
wym.

PaSzlękenezie. Na kotu . . obchodu rooini<> ks. 
Józefa Poalaxowsklego nadestał członek Komiictn 
obOi odewego, ■ isn> fllsntrop p. mecenas Antoul 
Osuchowski 1 Wara awy kwa j  100 k. Potwierdsająo 
odbiór »ęj kwoty, składam imieniem konuteia serde­
czne podziękowanie za ten hojny par.

Dr M» Jiycy t l r a i z e e a k i .
Z Klsełecłrs Te*. Szkoły ■ »J ko mnll ; OJ 

obwili ounowien!* Klnov«atr_ Tow. Szkały Ludowej 
Podwale 0, ntarła s’ę opinia, że Uatr m tirodnkoje 
tylko ple.edzoizędnz obrazy. Obeony pro; ram jest 
n a j l e p s z y ś w i a d e c t w e m .  Znakomite komedie 
z życia wojakowege oają z ł, "™ chętnych ->idz n 
z powodu typowego humc.n soł^arsklago; Przyje­
mności 1 *ze. „  .stów od pU. wszej do ostatnie! chwili 
wywoiują wybuchy imltJiu na widowni. Dramat: 
„Czarny Biaztn", oputy na rywali.»cyl d u aktorek 
przedstawia niezwykle iateresująoo walkę kobiety — 
aemoni. za znakomitym detektywem. Nadzwyczajny 
■ ui aor, styczny Gontran, kupują . w obecnych cięż- 
alch czrsacb w pomjjłowy sposob kamioeicę — dwa 
przBfllnzns zdjęeia z natury 1 kuka humoresek, skła- 
d*Ją się na pierwszorzędny i interosuj^cy program.

FjpOŚa Dnia 7 p&źńaierniką termometr do- 
z*dł o j + 8 2  do 17 1  O. bs/ometr wa 

hał s>ę.
Dnia 8 paźdmnrnika !* gsćhinit • ru  n stan

bwrometm 739*4 — ‘ermnr-.atn a J  0*4 G
» *t? 1 wschodnio-połnocno-wophodnl.

Stan pagesy w Zakopiaan. (Infurmacy 
krajowegu Zwiąakn tarys^cauugo). Dnia 6 
ptżdzlormka o godz. 7 rano. — Ciepłota na] 
wyższa -(-* 6*0 Gels., najniższa —*—. Olśnienie 
powietrza —•—• — Wiarrn niema, niebo Jasne. 
Prognoz*,: pogoda.

K t - o u i k a  z a m i e j s c o w a

0 kalaj lokalną Oświęcim -Kł*ty—2ywl«o
W sobotę 4 bm. odbyło się w Białej posiedzę 
nie pełnego komitetn, wybranego w bwoIji cza 
sio dla sprawy bodowy kolai lokalnej z Żywca 
przez Kęty do Oświęaiuiib. Zebrania przewodni­
czył marezatuK Kady powiatowej bialskiej I po 
set Dr Łazarski — obecni: Mayrel, burmistrz 
miabts Oświęcimia, Dr ldsiaski, prsz«i> Rady 
P*w. w Żywen, Mlnkiiski, burmistrz miaita 
Zywas, posat 1 w łaś cizi j 1 dóbr Haemr el, Rn 
dzińskl w Oslekn, Dr Tabry z Kęt, inspektor 
U tatar tudzież jako konsnlant tashai*zuy za 
atęyea firmy „Gso«vowiazka ya"

Przedwetępnę koneeryę, iuk wiadomo, otrzy­
mali pp. Umlanf (zastępca dóbr arsykai^żęojah), 
Rudziński i Hwmpei.

Projektcwana kolej lokaiaa o łąezaej dlz- 
rośel 40 kot, iiioguie wzdłnż pranego hnegn 
Śuły, którą przecina dopiero w Oświęaimlo, 
gdzie łączyć zię bi.d* *» a wcleją państwową 
Oświęeim—Skawina—Kraków. Oprafiwwano Jnż 
plany i kasztoryzy, na podziawi* kióryah łączna 
koszty bndowy obliczono na 7 miliomów K. — 
WeUng projaktowaaegł .ac«« pirtycy ow-Iw 
by pańsewo w ogólayeb kos>*»eh ą kwuią 6 
milionów K — reszta pozostawałaby do pokrycia 
kratowi (fótWii miliona) i stroi o a  intereso 
wanyu (pół miliona). Dotąd nm odbył*. giv re_ 
wizya troay i w tym kiernnka ?ostauowił ko­
mitet przedłożyć memeryał ministerstwa ksle- 
Jowema.

Po obszernych rywudaoh PP- Rndaifskiego, 
konnienta Cseeiew.siki i inty« - mnonków Ko 
miteta postanowiono zwrósić s'ę, do roprazeu 
tacyj powiatowy oj w B ałej i w Ływ*"'1, tadziać 
ds reprazentacyj gmiany<*h w Ołwię*imin, Kę­
tach i w Żywcu o popara<a komitetu przez 
dostarczenie gwwantyi co do eprocantowaala
kapitała zakładowego, tcózież gwara#oyi so do 
nadiwana prLesyłek tow rjw, jh IFrachfcenga- 
rsntU) przyczem na wykazie ras owneści kolei 
wymaganą Jest ilośa reeznie 10 000 wagonów. 
Sfinansowaniem »ndo*>*y zająłoy się Zsktad kre 
dycewy ziemski w Wialnia p->ó pe^symi wa- 
rnnkami — sprawa ta Jeanak przad aekons- 
oism rewizji trasy Jest przedwczesną do oma­
wiania.

Badów, toj kolei posiada ogromną guspo 
darozą doniosłość dla tej połasi krajn i dlatego 
należy się sp odziewać, że tok kraj, jakoteż in­
teresowane esynelkl. mianowlele powiaty bialski 
i żywiecki, tpdaież reprosantasya miast Oświą 
•imia, Kęt i Zywaa wssyntkie nsitowonia komi­
tetu rzetelnie poprą. * ... }.j- ■

Hyglena miejska w Mlelou ’  •-  ■ *o nas .*
Stosnaki, Jakie pasają w zarządsi* mieeto na- 
■tego, były Już nieraa poruszane 1 pranie kra­
jowe], laez docycnezks Dezskutf~*nie-

W azaeie, gdy cholera Jnż u nas w ;rajn 
graanjo, w Miolon knpy gnejn łsłą  aa nlioach, 
żydzi nie mają w domn nstępów, by nie n a -  
sieli ponosić ki^ztów ezysiczsnia, Bkufckfem 
tego oałe miasto w najwyższym stopniu Jest 
zanieezysiazone, ezezególnie ssś ulloe koło gim 
naiynoa położone — nauczycielstwo i młodzież 
p„irs ć się masi na to, Jak żyśzi pnblloinie 
ni alioy drsatyozne widowiska nrsąćzają. Po. 
doono profesorowie gimnazjalni wnieśli podanie 
do starostwa z użaleniem na t® skandailszne 
stesnnki.

Kereapondant wasz Je-t poiuformewąny iż 
tnt. lekarz powiatowy odbyt dlużssą komisję 
w mieście, iooz zareądsania Jego, baróso pożą­
dane, utonęły w aktach tstajeaego magistrata 
Zsręrzają niektórri znawcy stosanków tat*J- 
B.yra, że ani je  da o zarsądzenie takie, kcóre 
żyda naraziłoby na wydatki, eolem ntńymsnia 
cayatośel przzd domem i w domn nie wejdzie

w ży«’e, ponieważ żydzi moją solidnego obroń 
tę w oseble bnrmletrrą mieleckiogo, który wy 
braa/ głosami żydowskimi, ełnży wyłącznie ich 
iiteresom. Dlatego trż mieezkańey Mielca 
zwracają eię tą drog, do departamenta 1 uni­
tarnego przy Nam estnictwie z prośbą, aby 
protomedyk seoLciół wgiądnąć w tntojcze zto- 
■31'k i pcezynić cdpowibdciie zarząazenla.

fr iy  tysiące morgów ziemi pdskiej w rt  
kach koloni/acyl. Przód tygoan.em donosdiśmy 
za p'smami wielkopoI*kiauii, le Pnwel Ż m i - 
ó z i ń s k i ,  właściciel wsi Włókna w powiecie 
obornickim w Wialkopoljce zamierza ewoj ma 
Jątek ziemski — obszaru prawie 3000 morgów 
'przedaó komisy! kelOuizacyjnfJ. Zam.ar] siwejc 
pouwórne onagd^ Ż m i d a l ń s k l  urzeczywi- 
etnii I Jak donoszą pi ma wielkopoLkie, w 
■ iss gólnuśei „Eoryer Poza.“, Żmidzlństl t? po 
niadziałek minleny sprz.dai Włókna podsta­
wionemu przez komisję konizncyjną Zygainn* 
toni W o l s z i e g i e r o w i  prsy pośrednictwie 
G-bryela R i 11 e r  a z Pesn^nia. Wolbzlegiei* 
zaś bezzwlGcziile castąpił Włóknu komisji ko- 
loaizauyjnej.

L u  całej transakcji zarobił głównie oery 
wiście Żmidzibski. Czysty Jego zysk tindno 
dokładnie stwierdzić, ponieważ majątek w kni- 
tnrae podniósł. Nabył Włókna za 420 tyx, 
sprzedał za 800 tys. Prowisys Gabryela Rittera 
wynosi 30 tys., prowisya Zygmnnt.a WolsJe 
giera 20, czy też 30 tye. — Posacem zarobił 
]e»acce żyd Markiewicz ze Skoków, znany 
agent kolonizuj!.

Włókna leżą w zagrożonym bardzo powiecie 
obornickim, a zn_ae są między innemi i z tjgo, 
że bawił w nich Mickiewlcr. W owym czasie 
były Włókna w posiadania Łabieńsklch, którzy 
ie sprzedali Wierzbińskim, el — Dobrzyckim, 
Diibrsyscy — p. PągotrLkle), p. Pągowska — 
Zmid.ińskieOin.

Ter ostatni kończy szereg polskiun włeśd- 
cieli Włókien — dobrowolnem, eyniesnem wpi- 
eaiiiam swego nazwiska do czarnej księgi sprze­
dawczyków - zdrajców Ojazysny.

Ztgrciona ziemia. „Głos Lubawski* pisze: 
uojfiadojemy się ze i. id u  wiarygodnego, że 
obywatel miasta Lntawy p. Nikodem Ewertow 
•ki, zamierza sprzedać iwoją posiadłość pod 
Laobwą, liczą ą ekołt 180 mórg dobrej bierni 
niejakiemnś p. Kneblowi 8 Iławy. StwierdsI* 
lii oj, ż* p, Knebtl jest Niemcem i Jaż nieje 
d*n szczeky kawał sismi polskiej órzez j«go 
ręae przeszedł w posiadanie Komisji Koleniu 
eyjsiej, a więc ziemia jemu sprzedana nyłsby 
zkprzepsszoaoną na wl*kl.

Zydil Królestwa mazczf się u  bojkot. —  
Prasa żargonowa warszawska r* poszukiwaniu 
środków i spouobow wulki ze znienawidzonym* 
„gojiuni* poradziła ostatnio, żydowskim właści­
cielom domów, aby wydalali stróżów chrześci­
jan 1 na lob miejsc» .i.rowudzali z gięoi Ro 
syi... Tatarów. Tak też zrobiło szereg kamie- 
niczników żydowskich, za co uzyskało oczywi­
ście pochwalę g .-e t żargonowych. Atoli przy­
jaźń jżydawsko - tatarska11 niezbyt dłago trwał; 1. 
Pisma wczorajsze donuazą o krwawej bójce, 
jaką onegdaj wszczęli dzicy Tatsmy z żydami 

ich dzielnicy. PosoBtali wlęa żydzi bas atró 
żów. Talarów Jaż c*ę soją, chrześcijańskiob 
przyjmować nio obcą, a eaml, Jak wiadomo, 
eiężkiej pracy sti óżuwzkie], Jąó się nie są 
skorzy.

Najazd lapcwiiików na Chsłmszozyznę Ode 
aki diiennik p. n. „Od' ,*kJJa NoW.“ donoei z Ka 
mieńca Pedolskiegi: W miaście tern z-jnażył 
sią daje oryginalne wychodź<«o. Rrzędnley nh 
cyoaallsci prxono**ą się w oetatniuk czasach 
tłnmnie do... nswej gabernii cbeimskisj. Wialń 
wniv*ło prośby, w których wyrażają chęó zła- 
żenin „sprnwie rosyjskiej*, inni postarali się 
wcseinlej e posady i wyjechali jnż do Ol.elma. 
Główny refirent i najgorętszy zwolennik pro- 
Jektn ehekmsklago, Gziekaosaw, powoje, Jak wia­
domo, z gub podolskiej, jego też niewątpliwie 
protekejl używają luzęduicy, którzy służyć pra­
gną „sprawie rosyjskiej* (tj. ras fikacyi i ła ­
pownictwu p. R ) w Chelmszcsyźaie.

Aikshollzm W Krblcatwis Ze sprawozdania 
statyetycikego przy dep. doeb. niestałych, oka 
znji się, że Łjożyaie wódki w Król. Polik. w 
rokn 1912 zu ocznie się wumogło. W roku 1905 
spożyto wódki 8,684,663 wiader nn snmę prse 
szło 29,477 304 rb, w r. 1911 — 6,380 987 
wtnder zn 43,095 890 rb i w r. l9 i2  zażyto 
wódki ó,802 01 o wiader u  45,012 028 rnbli. 
Należy Jednak mleć na naadze, że w cyfry te 
wMndzi także spirytn*, zażyty nn eele rrzemy- 
słowa.

„- i(iwlańtkicu szyldy, w  Ostatnich ezasa fa 
akasafo eię w War*iawle sporo azyidOw, na 
których Łgarnje przymiotnik „słowiański*. Są 
sklepy, kawiarnie, mloi. arofe i pralnie „eło 
wiańskie*. Ktoś nie świadomy n e  « j, może 
przypuszczać, że to n.edawne wypadki na bli­
skim W itk iŁ ie natchnęły tak ayiapatyami tło 
wlańsaismi sklepikarzy Syreniego grodn. T/m 
ozasjm » ra  szyldowa ołow.ańakość jeat zup.t 
aie innego poshodzenin. Okazuje się, że Jakiś 

dygnitarz* policyjny, eenznrająoy szyldy w 
Wsr^awie, przymiotnik „polski1* — Jako zbyt 
trącąey parafiańszozyzną zastępuje stale poję­
ciem szorstem — „słowi ński '. Jest to Gezy- 
wiśńe przymiotnik — kompromisowy.

Rusyf kasyn ezknł nr państwie rsnyjskisw 
praeobodzl ostatnio nowy parokŁysm gerąozri, 
rząd wyziU wszelkie spuzoby, by dane jeż 
swobody 1 algi w nasza Języków narotfow, h 
jak polnki, litewski, fiński itp. nkrójić i znUśc 
wreszcie zapełnię. O itntnie obostrzeais polegały 
nn tern, że o języka wykładowym nb. niekt 
rjch tylko przedmiotów t. J. religii 1 J*{'314 
krajowego mzją deoydowoó ojrekzye szaól po 
t  < • achaniu głoen rad rodzleifclskich, t  iw. 
komitetów; obeanie przepis tc-i By 'wie inter­
pretowany także w dnebu rusyf katorskim. A 
mianowicie w Jednym z ostatnich numerów ps- 
terabnreki „Dleń* P'8so, łn * dniach najblU 
szych ogłoszony zoctznle okólnik o komitetach 
rodslciel»kich, w którym wskazane zostanie, is  
w tych zaktzdaoh maukjwych, gdzie Jeei 75 
prc. dzieci prawozii nyefc, członkami komitsta 
mogą byś tylko osoby wyznania prawosławne 
go. Ministarynm rozporządzenie te moty ts je  
tem, iż komitety troszczyć g ę powi-ny o tira  
wę reiigijoo-wychowawczą dziesi, a osoby in 
nyeh wyznzń nie mogą wychowywać dzieci w 
dnchn Gtikwi prawosławnej (II),

I Ze świata.
Organi/aeya źydow*lwa. D*<ś we środę ro>- 

pocu^na elę w Kijowie proce-* przeciw żydowi 
Bejliaowi, oekarśanemn o morderstwo rytualne 
popełniona na chłepta Jaszczyńskim. Ni# wcho­
dząc w iatetę syrawy, o którą chodzi, trzeba 
zwrósić uwagę na charakterystyczny fakt pro­
cesowi towarzysząc? Mianowicie, rLy odpowie 
J Jo dla swej uprawy nroblć 1 nas«reić opinię 
puhia mą świata, żydzi poi uszyli watystkie sprę­
żyny na opiaię oddUałpJąoe. VPięo prasa żydow­
ska w c u y a  „wiecie Jednozgodnls potępia 
wszezęty proco*, »rganfsac?e żydowskie *"> 
uszystkich wl tks^/efc miaataah nrządsają <0- 
brania, protestujący preeclw pro.ezori, profeso­
rowie różnych uniworaytetow wyaają opiaię 
przyebyiną dla żydoatwa. Akaya rosciąga się 
na notą Europę, bo, nawet aa e*ły świat, a 
kierowaeą jest enargiczną ręką międzynarodo - 

ych organizacji żydowzkicii.
I tn si* . ka.ujo ta ogromni sclldarność 

żydostwa, które ile rasy chousi o sprawy uo- 
gąco ujawnić ajoune, sikodllwe skłonnośii ra­
dy żydowskiej dla ap leosoństw, wśród których 
żydzi żyją, zadziwiająco poroszą maoy żydow­
skie ns oJym kontynencie. A przytem żydzi 
saak^mide do swoiou celów potrafią użyć po - 
mocy także senatów akadomlakioh i zmebilisowuć 
rńżaych nęconych o których istziania może 
ln»cz j će-iat ale byib/ s ę  dewiedcial.

Wszyatzo to swladouy, Jaką potęgą t.org«- 
oisnw»ną jesfc żyiostwo i jak taks obca potęga 
o innej koltarse i »•).» szkodliwie oddaial/fcraó 
musi na oisMaJąee Ją poieezeńat^a cbrisfci- 
Jańakie.

Idealne mlattcuko. Miastem, która od 
owyrh obywateli nie pobiera żadnych podatków 
komnaaknyoh, keoz nawet piaai rs  nich poiatci 
państwowe, eo więcej, płaci im nawet 400 mk 
renty rocznia, jest miast^ezku Ktlugeubarg m«d 
Renem, liczące 170u mieszkeiców. G."y bniżet 
miaots pokrywają dochody z kop nim glinki, 
które należą do miasta 1 przynoszę 400 000 
m>rek r  emie Glinka ta najlepszą ie t  w 
świeciu i wsaędk'e debrze za nią płacą, zwła­
szcza w Ameryce. Każdy obywatel uza prawo 
żąiaó zat-radnienia w owej topniał. Oo 14 <lii 
jest wy/łata 1 święto. Na każde święte każiy 
obywat ! etrzymoje z kre* gminaej około 5 
mk osobno. Kto choe być obywatelem tego 
miasta, mas! zapłacić 1700 marek podatku je­
dnorazowego, kto zaś ożeoi i*ę z mleaiKUnką 
Ktingecburgn — zysknje prawo ohywatalstwa 
tinlej

Z kraju nleprawdapodcbleństw. Rosyjski 
senator Mzdem, rewióająe kolej b/bei/jskę, 
pomiędzy innemi wszczął sprawę o „zginięcie 
mestu'*, który k r  * nrw zaaaane camy, aoztał 
orządowni# o rz jj ty  pr*ez komib/ę, lesz nie 
był w rzeczy siatośń zbudowany, tend er bo­
wiem napróżno go i znkał W sprawie „zgi­
nięcia meseu* sn sans zosialj stosy pspiorn, 
u ck sprawę umorzone, pa strwoń z-szło okr/gi- 
iislae Diejsrj*nuiieoib. Gk»zało się bcwiom, żo 
rewizja, kierojąe się projoktowauem piatem 
kolei, odrzuconym prif budowie, poazzkiwaia 
loestu nie w tem miejsca, gdilo on został 
wzniesiony.

Żydzi w Paleatynle zage»pwd*rewbją zię na 
dobro, lecz wudług swego stałego systamu t. J. 
dążą de opanewania lepszyah, intrataiejszy-ib 
stanowisk. W tym aeln zakładką tam lio»*e 
sakeły i wyżaae żydowskie aszelnie dla kaufcał- 
teuia daieel żydów taiyieów i emigrantów. Do 
tydhesas otwarto dwa gimnazja: w Jaffi* i Je- 
roaolim.! j ,szkolę toshnioaaą w Haiffe, wiolo szkol 
rolnlsa/ch i przeuiysłewysh w różayoh mlajtst- 
weśolaeb, a ostatnio powstała myśl zalożoaia 
nniweraytatn w Palm ynio. V; Jerozelimio za­
wiązało się żydowskio to warzy ot r  o dia badań 
nad Pulettyuą — prejoatująoa etwerzaale u i -  
zeńm krajoznawesege z biblioteką araa oan- 
trelną stzryą meteoroiog^zną, pozostającą w 
ottłym kontakcie ze wszystklsnil koloniami ży- 
dowskiomi, Tak więc powoi*, len  systematycznie 
opanowują żydsi Pairsrynę — czemu z*esit| 
trudno się dziwić. *

N*'eiy Jednak podnieść ich nielojalną tak­
tykę, a mianowiole w krają swym, od wieków 
prżądsnyo', nie eLeą£ być znpełnymi gospoda- 
rnami i r .odaj mtsml, lecz ot*ą zdebyć ty'ko 
wpływy i korzyści, nie ponosząc trudów gospo­
darowania- Ujawnia alę to najjsakt' *rie] w sto­
sunkach rui ti ozy eh krąjn. Otóż żydzi uchylają 
*ię ja« mogą ad oiuższyen zajęi z rolnictwem 
połącsooyzh, w/najmojąe da tego ubogich ma- 
sułmanów lub cbrseśeljan. Zamierzone ketenie 
roln oso żydów nie orsysałj do ekntkn z powo­
da brtka kandydatów, tak r .a >  toż i t*k.ly 
roiniote świseą pustkami, gdyś żydzi nie kwa 
pią się do togo zawodu, ani pokrewnych, Jak 
wogóle d*> wszystkich ciężkich

Żj dal, Jak aszędsie, pchają się tam na O* 
rządy, do sądów i zzp.t&.i, Jako *ko-
poją zuocad* obasary iJemi, aatładają fab/yc', 
lear rolnlaów, ani majstrów praemysłowy sh nie 
ma, bo biedniejsi wolą handel 1 pośrednictwo...

t  dskdzicy wojskowości.
Mowy typ kontrterpedewu- stanowi koatr- 

lorpcdowiec angielski „Aarora*, rouszozonj ns 
morze w D o w o n p o r t  dnia 80 ub. m. 8 ta tok 
tin , s»ł.nowląoy typ „Pyetroyccr* „ttoatroyer , 
pra*zna*łzoi y 1*J' przedewUayatklom do wslto s 
aonertorpodewemmi i (odslamł torpodowemi, a
odznacza zię nadswyesalna. bo przechodzącą 30 

ęniów na godzinę szybkością, którą jej dają 
maszyny o sile 10.000 HP.

Pojemności ma „Aurora* tylko 3.600 tan 
i stosunkowo zimy yancer* orrz tsTau a alowy 
oa przodale. Statki togo typn petaiś będą słu­
żbę wywiadowczą przy eei adrsa. OjzcuIb zna,* 
dnje się ich rśm w badowio, a bndowa drngtch 
of mia zestan e wkrótse rozpoczętą.

Zcmlana aluiby wo|Uaw*| al« źyśśw. ifs- 
cyonaliśsi rosyjscy wnieśli do Damy pr*«akt 
z-miony dla żydów powlnneśel wojskowej na 
opłatę pieniężną, ponieważ zydat wpływają de- 
moralizująso aa awyeh kolegów ehrsuśiijaB.

WtAdOMDiOt iL M O ldka
D y e s e z y a  k r a k o w s k a .  Prażan ■ na

probostwo w Bierzanawle P->d Krakowom 
mai MasIzJ JzcaHok, katach; to «» Lfaakaeh.

Przj zakupnie tutek 9VM O N O P O L i f t

proszę baczną zwrócić uwaj^ę. czy pudetko zaop atrzon e  jest firmą

RUDOLFA HERLICZKI,
gdyż tylko te są oryginalne i pierwsze] ]akości.
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Zmlaw nazwisk*.
G. i k. Namiestnictwo we Lwowie zezwoliło 

p. Józefowi Gisple zmienić nuwisko nn iózef
Cispskl. (1^72)

Repertaar teatrn miejskiego 
w Krakowie.

Środa. „Warszawianka*, obra. hlst w 1 akoie. 
„Sędziowie*, tragedia w a obŁ»zach napisał St. Wy­
spiański. I

Ccwartek. „Bajka o wilka*, Sztuka w 4 obra*ach 
Fr. Moinara.

Piątek. „Piękna ionka*, komed/a w 4 aktach 
M. Bałuckiego.

Sobota „Po starym dniu słońce*, sztuka w 4-ch 
aktach Macieja Szukiewicza.

Niedziela popołudnia. „Kblądz Murek*, poemat 
dramat w 6 obrazach J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy.

Niedziela wieczór. „Po szarym dniu słońce", sztu­
ka w 4 akt. M. Szukiewicza.

Poniedziałek. „Bajka o wilku*, sztuka w 4 obra- 
zaoh Fr. Moinara.

Repertuar Teatru Stefana fam ieg o .
Pod w o ł o o z y s k a :  8 bm. „Wojna z Babami*.

„ 9 bm. ^onkury Antka*.
Z ł o o z ó w.: 10 bm. „Wojna z Baoami*.
B r o d y ;  11 bm. „Wojna z Babami*.

„ 12 bm. „Konkury Antka*.
Z ł o o s ó w:  13 bm. „Konkury Antka*. 
B r z e i a n y :  14 bm. „Wojna z Babami*.

„ 13 bm. .Konkury Antka*.
C h o d o r ó w :  14 bm. „Wajna z Babami*. 
D r o h o b y c z :  17 bm. „Kenknry Antka*. 
P r z s m y i l :  18 bm. „Wojna z Babami*. 
Ł a ń c n t :  19 bm. „Wojna z Babami*. 
J a r o s ł a w :  20 bm. „Wojną z Babami*.

21 bm. „Konkury Antka*.

Ze sportu.
Matcfa foetballewy Kraków -Lwów, odbyć 

się mający w najbliższą niedzielę* dnia 12 bm 
w Krakowie, etanie się niezawodnie tajcie 
krwsaem widowiskiem aportowem od Masa 
wsiki „Wisła-Aberdeen* (ze Szkocji). Zarząd 
Zwiąikn polskiego Piłki Nożnej dokłada sta 
rań, aby te zawody tak pod wsględem gry sa 
mej, jak  i teobnicznego nnądaenia wypadly 
bez zarzatu,, Gracze lwowscy i krakowscy pil­
nie się Jot przygotowują do zapewnienia chla 
bnego zwyeięatwa barwom swego miasta. Dra 
iyaa krakowska tym razem w większości swe, 
złotona z najlepszych gr*o*y „GraeoTli*, a pod 
wodzą; kapitana z „Wiały", siążkit, Ucz wdzią 
cza* feędzio miała zadanie, gdyt team lwowaki 
tym razem w wyjątkowo silnym przybędzie 
■kładzie.

Straszne morderstwo.
Sprawa Goduli.

Jak wiadomo, policya na wstępie śledztwa 
rocpcetęła badania osób, zajętych w księgarni. 
Gdy badania nie doprowadziły do akBtkn, poli 
eya zaozęia badać oaoby, wydalone dawniej ze 
siałby. Między Innymi badano Godnlę, który 
po UÓtui ze ś. p. Swiazozowsklm, wydalony 
zastał z księgarni. Godula przetłnehiwaoy wy­
kazał „alibi* I * całą otsnewraóśeią zapraeesyf, 
jakoby wiedział eoś o zorodni. Godalę wobss 
tego wypasiMono na wolność.

Nadkomisarz Krupiński nio dał Jednak za 
wygraną. — Przechodzą* wraz z inspektorem 
Karczew koło księgarni, gdzie mora spełniono 
spotkał Godnlę, stojącego wśród tramo. Napo 
tkanego Godalę nadkomisarz Krupiński pono­
wnie przesłuchał, lecz przesłuchiwany Jaś za 
eząt zdradzać Biapokój, a nawet się rozpłakał. 
Wreszcie przyznał zię, śe informował ŁyśwIA- 
skiego o stosunkach panujących w księgarni.

Rabunki I napady Kobrzyn sklep*.
Kobrzyński seznaja obecnie z całą otwarto­

ścią i ładnej ze swoich zbrodni nie tai. I tak 
przyznał się do czynów naetępojących:

Na poozątku grudnia 1910 r., gdy wrócił 
ze ałuśby wojskowej, brał ndział wraz z nieja­
kim Karczewskim i Franciszkiem Pawłowskim 
w napadzie rabunkowym na monopol przy oL 
Towarowej, gdzio zrabowano 4.200 rubłi.

W roka 1911 na kelsi warszawsko - wie- 
d«ń. obrabował wraz z niejakim Makarewiczem 
jakiegeś pana z* znaczniejszej gotówki. Mlędsy 
Koluszkami a Rogowem wyskoczyli uciekając 
przed pościgiem, z pociągu. Makarewicz wpadł 
pod koła pociąga, które ucięły ma obie nogi. 
Kobrzyński z piznlądzmi zdołał umkaąó.

Na początku 1907 roku przed wstąpieniem 
do wojska, włamał się z Karolom Smoleńskim 
zw. „Radym* do mieszkania Jakiegiś emeryta 
przy al. KsiąśęeeJ i skradł biinteryi la  3.000 
robli i 700 rubli gotówki.

Wreszcie przed włamaniem do monopolu 
zakradł się w noey do kwieciarni Ulricha przy 
ul. Marszałkowskiej, gdzie skradł 200 rubli.

Ostatilo ozozofńły.
Policya wyszukała dziś nbranie Kobrzyń­

skiego okryte na strychu w bibliotece Jagiel­
lońskiej. Ubranie Jest zakrwawione.

A propos Krajewskiego wyszło snów na 
jaw, ie ojciec Jego stal na usługach ochrany i 
z o s t a ł  przez P .  P .  8 .  zastrzelony.

Wszyscy eztoroj mordercy wyznaczyli sobie 
dzień wyjazdu na Ubiegłą zebetę. Policya n- 
przedzlta Jednak ich zamiary.

Przyjaciela dzieci I młcdzloży, [pisma tygo- 
dniowego[iiustrowanego dla dzieci numer ostatni 
zawiera: Nasi wielcy artyści: [Stanisław Wy­
spiański. — Pająk, wiersz Czajkowskiego. — Z 
nasze] przeszłości „Unia horodelska". — E. 
Lenart owakiej. — Z dziwów, prsyrpdy „Mami- 
dła i widma powietrzne" W. Uniewskiego. — 
Jak umieją .poważnie myśleć dzieci z Poznań­
skiego. — Odkryęia 1 wynalazki: Nowe zdoby­
cze roinictwa. — Bohaterka Adryanopola — 
Na szerokim świetle — kronika wypadków. — 
Dalszy ciąg powieści St, Gębsrskiego : „Skaut 
polski na wojnie". Numer zdobią liczne ilu- 
stracye. „Świątek dziecięcy", tygodniowy doda­
tek dla młodszej dziatwy zamieszcza bajeczki, 
opowiadania i wierszyki M. Rakowieckiej, Z. 
ZaoharkiewlezówneJ i innych.

„Rclnlka", organu Galicyjskiego Towarzy­
stwa Gospodarskiego pod redakcją p. Broni­
sława Janowskiego wyszedł Nr 40, aawięrnjący 
artykuły następujące: Prof. Tadeuszą Chrząsz­
cza „Gorzelnia w kampanii 1913—14", Prof. 
Kaz;mięrza Szulca: „Lato 1913 r. pod wzglą­
dem meteorologicznym", Edwarda Aosona: 
„Środki bajcowania nasion, stosowane w Danii". 
Prócz prac powyśzzyeh wypełniają narne? ints- 
resnjąoe działy „Z postępu [rolniczego*, dalej 
będące na czasie „Drpune porady gospodarcze", 
literaturę rolniczą ostatniej doby omawia „Prze­
gląd krytyczny wydawnictw, zaś położenie han­
dlowe i finansowe, kcrezpąiidepcyą wiedeńska 
pt. „Z rynku zbożowego i pieniężnego". Dalsze 
działy stanowią „Doniesienia kronikarskie", 
„Rozmaitości*, „Poradnik gosppdąraki* i „Glo­
by Gsytpinlsów*. W fejletonie pomieszcza p. 
Kazimierz Ostoja Ostaszewski „XLIVB*, pogą 
danką hipologicyuą. Na mer uzupełniają ogłoszę- 
nia władz, Biuletyn meteorologiczny i wiado­
mości handlowe.

Kalendarz rolniczy. Komitet o. k. Towarzy­
stw a rolniczego Krakowskiego wydaje pod re­
dakcją Stanisława Jasińskiego na rok 1914 
wielki pięknie ilustrowany Kalendarz rolniczy, 
który będzie dobrym informatorem rolnika i 
Jago najlepszym podręcznikiem.

Znsjąo bogatą i pożyteczną treść tego ka­
lendarz*, który ukaże się Już, z końcem pa­
ździernika br.f zalecamy go gorąco wszystkim 
naszym czytelnikom, którzy o ile zgłoszą się 
o kupno tego wydawniotwa zawczasu, a więc 
zaraz pisemnie do Redakcji „Tygodnika rolni- 
czego* w Krakowie, plac Szczepański L 8, to 
otrzymają go po zniżonej cenie, płacąc n  war- 
teściową tę książkę tylko po JednęJ koronie od 
egsemplarza.

W kalendarza. tym majdaj* się także dział 
literacko społeczny.

Okładkę kalendarza zdobił znany artysta 
malarz Wincenty Wudzinowski, a ornamenta­
cję wewnątrz robił Lndwik Stasiak.

4 1/, proc .i ta  wysoka.,stopa trwa. dotąd. Jni 
zeszłe pótrooze wykazało poważny zysk, który 
w następnym kwartale podniósł się znacznie, 
bo osiągnął kwotę 17,556.140 fr. W porównania 
z tym samym kwartałem roku 1912 czysty 
zysk podniósł się pojxóJaie. — W pierwsiej 
połowie b. r. osiągnął on kwotę 35.927.413 j fr.

Ogólny *ysk,z końcem roka .wykaże .rekor­
dową. cyrrę.

Kolej, TrapOAHiit—Erzerum - rosyjska |r*ni
01. Wiadomość;! otrzymana z Konstantynopola 
potwierdzają rosyjskie pismk.śe między rządem 
rosyjskim a tureckim przyszło do porosumieni* 
w sprawie budowy tej linii, która dla Rosji 
będzie mieć pierwszorzędne. znaczenie strategi­
czne.

Bndowa oddana ma być rosyjskim przed­
siębiorcom. Linia ta  wynosić będzie 350 km. 
Ze względu na górzysty teren,, koszty bodowy 
będą bardzo znaczne, wyniosą 20.000 do 30.000 
tarefikieh funtów za kilometr.

Za porozumieniem się obu rządów koncesja 
ta  może być przelaną na Francję, a wówczas 
Rosya srseknie się na jej rzecz swych praw. 
Rozehodbi się-jej bowiem tylko o budowę tsj 
Unii.

luki, UtmtHi Wrti.? r
„Naszego Domu" pismo tygodniowego ilu­

strowanego dla kobiet numer ostatni sawiera: 
„Domy dsiooięco we Włoszech* I. Moszczeń- 
sklaj. — Co robić po skończeniu szkół. — 
Kobieta na placu boju, wspomnienia z wojny 
bałkańskiej Rl»«k P-, ImuhS. — Ruch teątysju, 
w sezonie 1912—13 Leli wy. — Kto powinien 
z obczyzny wracać do kraju, Jastrzębca. — 
Projekt alużby wojskowej dla kobiet we Fran- 
Cjj, — Bogato ilustrowany dział mód i strojów 
kobiecych. — Kronika mody. Roboty ręczne. 
Dalsze ciągi powieści: „Barbara Tryśnianka 
M. Redziewiczówzej I „Wyohowanka* z wło­
skiego. — Porady egrędnicze. — Jak walczyć 
zo ukarletyną P Przepisy gospodarskie. •— Z 
dziedziny koemetykL

Rusini a rząd.
(TeJgrąmy „Głosu Narodu* * dnia 8 października)

Wiedeń (T. B.) „Kyrr. Austrla" donosi: 
Rrozydytłtti klubu ukraińskiego udało się 
wcsojrpj .wieczór dohr. S t u e r g k h & i  wrę 
wylot m u powzięta wczoraj uchwały-Klubu 
niskiego.

Na wywody;Koatia L e w i c k i e g o ,  któ-. 
ry  zawiadomił pręsydęata ministrów, że 
U l u b  r u e k l  widzi się zmurzoaym w prsy- 
szłej sesyi z m i e n i ć  z w o j e  s t a n ó w  Inko 
i k r  o k  t e n  u z a s a d n i ł ,  odpowiedział br. 
S t u e r g k b ,  ze stanowisko Rusinów w obe­
cnej chwili, gdy rokowania w Galicyi są je ­
szcze w toku, btrdco go jzadziwis, a to tern 
bardzie], że rząd uważał zbliżenie się obu 
narodów za pewne. Zdaniem Jego, Rusini 
mogą bądź co bądź wykazać się pewnymi 
sukcesami, a także fch stanowisko w Radzie 
państwa stało się bardzo powaźnem. Dr Le­
wicki odpowiedział na to, że sukcesy te są 
tylko m oralne i Rusini nie mogą się nimi 
zadowolić.

Prezydent ministrów wyraził w końcu 
nadzieję, l i  uda mu się jeszcze przekonać 
Rusinów o dobre] woli raądu.

Wiedeń- (T«l. wł.> „Zeit" podaje szereg 
lnformaoyj o obradach klubu ruskiego. Ru 
sini uchwalili swój minimalny program, któ- 
rrego ppełnlenla oczekują do 20 bm. Doma­
gają .*!? oni, aby przy akc ji zapomogowej 
Rusinów traktowano ua równi. Klub ukra­
iński protestuje przeciw utworzeniu Akademii 
górnio#:] w Krakowie, albowiem wbrew przy- 
rzetMoolu, zawartemu w .orędziu cesuskiem , 
w tej sprawie t szkolnej rząd nie porozumiał 
się z Rusinami. Jeżeli protest ten ule będzie 
uwzględniony, to Rusini zażądają, aby kwe­
sty a uniwersytetu ruskiego we Lwowie zo 
stała załatwioną bez porozumienia się z Po 
lakami,

Rusini żądają wykonania ich programu 
szkolnego.. Urzędników ruskich należy przy­
dzielać pnedew siyatkiem  do okolic zamieć 
szkałyeh przez ludność ruską. Rusini pro­
testują przeciw dotychczasowemu prowadze­
niu rokowań w oprawie reformy wyborczej.

Dilal ekosonicuT
Z galicyjskiego przemysłu naftowego. Ga­

licyjsko- karpackie Towarzystwo naftowe prsy 
odwioreaniu dwa nowysh szybów otrzymało 
z jednego 26 cystern — z drogiego 18 cystern
dziennie.

Tranoakoys w przemyśle naftowym. „Bod™, 
kreditanstalt" sprzedał angielskiemu konsor­
cjum tray eswarto swoich terenów nafto wy oh 
w Borysławia po cenie o mato oo niższej, od 
dsiennego karsu.

Sprzedane 10.000 akcy] po 400 koron nie 
dały od roka 1908 żadnej dywidendy. Po odpi 
sie strat wykaże „Bodenkredltanstalt" znaczny 
książkowy zysk.

Wypowiedziana walka Standart • 011 - Ccmp.
Wielki* zainteresowani* w przemyśle naftowym 
bndzl walka wypowiedziana Standzrt-OIl-Comp.
Zapowiedzią Je] Jest podwyższenie kapitału 
Akcyjnego Towanystwa „Rhenania" o 8 mi­
liony marek.

„Rhenania" Jest zastępczynią Królewskiego 
Niederlandzklago Związku, największego kon­
kurenta Standart - Oli • Comp. na światowym 
targu naftowym. „Rhenania" dotyęhezas nie 
sprzedawała nafty w Niemczech, leoz tylko 
benzynę. Obetnie zorganizowana ma być sprse- 
daż prodnksyi „Rhenanii" w Nlemcsech.

W Monheimie pod Lange,nfsldem, pomiędzy 
Dfleseldorfem a Kolinem nad Renem, powstać, 
ma wielka ratinerya nafty. W tym cala i dla 
■akupna cystern wagonowych swlększa „Rhe­
nania* kapitał akcyjny z 1-na 4 miliony ma­
rek. Także ma być an&oznio zwiększona poay- 
cya dostawy bensyny dla Niemiec.

Wykaz wkładek oszczędnościowych w ban 
kich czeskich z dniem 80 września 1913 r.

Z i e m s k i  B a n k  K r ó l e s t w a  c z e ­
s k i e g o  K 116.667.691.

Z w i ą z e k  C z e s k i c h  K a s  o s i e i ę d n o -  
ci  na książeczkach: K 38,633.247, na ndsia- 

l»ah: K 31,471 530 — razem K 70,104.777.
Hrabia Clarn Martinie został zamianowany 

prezydentem rady nadsoresej „Nestomickieh za­
kładów eakrewniezyeh*. Jak  Jni wspominali­
śmy, hr. Clam Martinie sprzedał Austryaskiemu 
Zakładowi kredytowemu swą eukrownię i młyn 
w Studniowe!, którą połąeiyt on zs swoimi 
zakładami w Nestemleaeh.

Czyn ten piętnowały pisma czeskie, a no- 
mipasya ma ztagodslć cayaiono mu zarzuty.

Serbia a koleją oryentaln*. Dyrektor B«r- 
nard Popper odbył w Wiedniu s serbskim pre­
zydentem ministrów konferancyę w sprawie ko­
lei oryentainych, które wraz ze sdobytaml te- 
rytoryami przeszły w ręce Serbii. Botychezas 
słuńbę ruchu pełni wojsko serbskie. Dyrektor 
Popper sprecyzował swój wniosek w ten spo­
sób, że poczynił Serbii propozyoyę kupna taj 
linii lub przyssania towarsystwu dotychczaso­
wych prsw. Pasłcs obiecał dać odpowiedź s Bel­
gradu.

Kryzys w przemyśle przędzalilanym An- 
liii Nist/lko aastryaski przemysł przechodzi 
prąssilenlo, które wywrseś musiało zmniajase- 
nia produkcji. Jak dofiessą telegramy z Lon- 
dyóp w Anglii wynikło olbrzymjo przesilenie 
w przemyśle przędzalnianyza. Związek fabry­
kantów w Manahestrse nohwslił ograniezenie 
priiduksyl, przyezem strael pracę 120.000 ropo-

Jazt te znamiennym, objawem zastojn W han- 
dłn eksportowym.

Bank framuskl wykazał nadzwycząjnia wy Saloniki. (T. B-) Główna Ksrateta grecka, 
soki czysty, sysk. Jak wiemy podniósł dnia przeniosła aię *  A t e n  do K s . v * l l i .  Król 
17 psśdziernika 1912 stopę procentową z 3 na|K onstantyn udaje się dziś do B a l o n i k  L t

ZoFOłńBU- T o r ń y t
Konstantynopol (Tel. wł.) Dotychczas T ur­

cy a. nie z a r z ą d z i ł a  d e m o  b i l i z a e y i .  ns 
granicy bułgarskiej.

• KOfietantynepel’(T. B.) ■ „Biuro prasowe’1 
ogłasza wezwanie gubernatora- wojskowego 
w K o n s t a n t y n o p o l u  do wszystkich o- 
ficerów IX go korpusu w Tracyi, aby n a -  
t y c n m i s s t  w r ó c i l i  n s - s w e  s t a n o ­
wi  a k  a.
Tajae rokowanfa bh^arsku 'tmoukle.

Konstantynopol. (Tel. wl.) Delegaci buł­
garscy wyjechali już do Sofii. Pozostał tylko 
gen. Sawów, który prowadzi 'tajne narady z 
Portą w sprawie, o której sfery polityczne 
nie chcą udzielić infomanyj.> Prawdopodo­
bnie układy te dotyczą porozumienia na wy­
padek wojny turecko greckiej.

Echa z Bałkanu.
Koniec powstania a’bańsktego.

Belgrad. (Tel. wł) Puwstanie albańskie u- 
ważŁją tutaj już za stłumione. Albańczycy zo­
stali z serbskich obszarów zupełnie wypę­
dzeni. Serbowie, ścigając powstańców, obsa 
dzili szereg strategluznycn pozyoyj na reryto 
ryum aibadskiem, które obiecują opróżnić do­
piero po zupdnem uspokojeniu.

Ostatnie walki.
Belgrad. (Tel. w ł) W ostatnich dniach to­

czyły się bardzo ostre wsi&i s powstańcami 
w okolicach Ljumy i D lakowy.

Bnłgarya obsadza Traoyę.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Wojska bułgar­

skie w najbliższych ani-eh obsadzą Trący ę 
zachodaią. wykonując układ pokojowy.

Zyozenla króla Ferdynanda.
Konstantynopol. (T. B ) Król Ferdynand 

wystosował do sułtana telegram, wyrażający 
mu życzenia z okazyi zawarcia pokoju, zado­
walającego obie strony.

Rady Rosyl.
Konstantynopol. (Teł. w ł) Rosyjski amba­

sador, Giers, udzielił rady wielkiemu wezy­
rowi, aby na .konferencjach s Grekami n ie  
p o r u s z a n o  s p r a w ,  k t ó r e  m o g ł y b y  
p o g o r s s y ć  s y t u a o y ę .  Podobną radę u- 
dzieliła Rosya w Atenach.

Inne mocarstwa poszły za tym przykła­
dem.

są Już usunięte ! naród francuski może się 
teraz Już oddać bez zastrzeżeń tradycyjnym 
pcsucium przyjaźni dla narodu hiszpańskiego.

Bunt Kirgizów.
Petersburg. (T. B.) „Ag. pet." donosi z 

T o m s k a :  Kirgiz! w sile 4.000 ludzi zabrali 
ze sobą 100.000 sztuk bydła, uciekli prses 
granicę rosy]sko-mongolską i obsadzili ró ­
żne terytorya szczepów poddanych hosyi.

Przf]«ofa*U.d§ KrtLtwfl.
HOTEL FRLIOFSIij. Hr. Zygmunt Platbi i  

Warszawy, Jó*efowie Groiticjy z Tyulowieo, Zofia 
Swieiawska z Ostrowa, Wluoentowie SohueMerawie 
e Londynu, Zenobio** Tenisów z Piotrkowa, Rajmund 
Jarosz z Drohobycza. X. Jakób Jagałła ts  Lwowa, 
Ludwika Zaorska z Bylin, Michał Sadowski z Brzeska, 
Aureli Sroka s Wiednia, Henryk Wittman z Pragi, 
Ferdynand Berstein z Poznania, - Piotr Treter z Niwkl, 
Witold Bomas z Witebska, Drowie Ignaoowie Batu­
rowie z Krynicy, Gustaw Ebel ze Lwowa, Mikołaj 
fcllon z Miechowa, Drowa Karolina Frihdweldowa 
ze Lwowa.

Nadesłane.
aa  artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Odżywcza t uzdrawiająca siła
tranu Jest znaną ogólnie, faktem Jednak 
Jest że bardzo mało osób moża się prze­
zwyciężyć przy zażywaniu tej niesmacznej 
l ciężko strawnej oliwy. Kto zaś raź spfó- 
buje tranowej Emulsyl Scotta, nigdy wię­
cej nie wróci do zwykłego tranu, gdyż 
preparat ten Jest tak  smaczny I łatwo 
strawny, żb z przyjemnością go tak  star­
si Jak 1 dzieci zażywają. Prsy tern trano­
wa Em ulsja Scotta przez swą domieszkę 
przewyższa wartością odżywczą I użyte­
cznością zwykły tran  1 dlatego tam gdźle 
chodzi o stałe wzmocnienie eiałs, tak u 
dorosłych Jak i u dzieci powinna mleć za­
stosowanie tranowa Emulśya Scotta a 
mianowicie przy esłabienlu, przeziębieniu, 
trudnem ząbkowaniu, przy deHkainej budo 
wie kości, przy schudniąelti, po chorobie I 
t. p. ale tylke Emulsya Scotta a nie ża- 

 ̂ dna łuna.
v Cena orygJnaJiłtoj łfaazki r  2-50. Do 
li uab-cla Wa -wB yitklzh >pt«k*oh Zb 

nadtydaniem CO h. w znaozkaą#h po- 
cztowych do flrmy Scott 1 B o n  Sd. 
* o p Wiedeń VII. z powołaniem „1,  
na powyżete ogłoszenie naetępl 
dnorazow. pizesyłka próbki przez je­
dną, z aptek.

Han za „Canadiao Pacific**.
Wiedeń. (TeL wł.) Na wczoraj Jzeni :posie 

dzeniu klubu ukraińskiego omawiano obszer­
nie stesoaek poz. Petrycklego do „Csnadian 
Pacific*. Kwestya ta  była już przedmiotem 
obrad przed wakacjam i i wtedy zarządano 
odj Patrycklego, aby z „Canadtsn Paelfio" 
zerwał wszelkie stosunki. Mimo to  przez wa- 
kacyo pos. Petryoki dalej prowadził swą a- 
genturę emigracyjną.

Wczoraj na posiedzeniu klubu ruskiego 
postawiono więc wniosek o wykluczenia pas. 
Pt (ryckiego z klubu. Wniosek ten miał zapew­
nioną, większość, ale ze względu, że sprawa 
ta  ule była na porządku dziennym, nie po- 
wzięto uchwały. Na razie zasuspendowano 
pos. Petrycklego w prawach członka klubu.

Na najbllższem posiedzeniu, które odbę­
dzie się 20 b. m., zostanie sprawa ta  posts’- 
wlona na porządku dziennym, a wykluczenie 
zostanie uchwalone jednogłośnie.

Sejm węgierski.
BudapeszL (T. B.) Dziś ..zebrał się 8ejm 

węgierski po długie) przerwie. Na placu przed 
parlamentem panuje spokój. Posłowie party i 
pracy zjawili się w wielkiej Uosbia, partya 
niezawisłości i partya ludowa nie prsy była 
woale, natomiast w kuloaraoh pojawili się w 
komplecie wszyzcy członkowie partyi kon­
stytucyjnej z hr. A n d r a s s y m  na czele.

i O godzinie 12 i pół rozpoczęło aię posie­
dzenie. do sali weszli tylko członkowi* par­
tyi pracy i kilku posłów chorwackich, pod­
czas gdy .csłoBkowle partyi konstytucyjnej 
pozostali w  kuloaraoh- Po odczytaniu re 
skryptu, zwołującego parlament, odeaytywa- 
po wpływy.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 8 października).

Uczezente pamięci Małeckiego.
Lwów. (Tel. wł.) W lwowskich pismach 

ogłasza.znany publicysta Dr H&lm wezwa- 
aie, aby zamiast wieńców na trum nę śp. Ma­
łeckiego składać ofiary na pomnik Słowaokls- 
go we Lwowie. Zmarły żywo interesował się 
sprawą budowy tego pomnika we Lwowie 
a pod odezwą komitetu budowy pomnika je­
go naąwlsko jest na pierwBzem miejscu.

Kondoieney*
Lwów. (Tsl. wł.) Do zarządu Ossolineum 

nadeszły liczne kondolencye, między innymi 
od min. Długosza, od Macierzy Polskiej i „Ku- 
ryera Warszawskiego*.

Rosya aa pomoc moskalofilom,
Lwów. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Prikarp. Ruś* 

ogłasza korespondenoyę z Petersburga, w k tó ­
rą] korespondent donosi, że fałssywem Jest 
mniemanie, iż Rosya nie interesuje się lossm 
galicyjskich Rosjan. W R o s y i  z a j m u j ą  
s i ę  l o s e m  g a l i c y j s k i c h  p o b r a t y m ­
c ó w  b a r d z o  i n t e n s y w n i e .  Korespon­
dent ma na te  dowody, których w Galfcyi 
ogłaszać, nie może, ale które znane są w 
Rosyi.

R o s j a n i e  w G a l i c y i  n i e  p o w i n n i  
ż ą d a ć  c u d u .  On przyjdzie, ale nie można 
mu nakreślać terminów.

Wybory w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Przebieg dzisiejszych 

wyborów usupełniającjch po Schuhmeierze 
jest spokojny. Prawdopodobni* odbędzie się 
ściśUjszy wybór m!ędzy kandydatem socja­
listów a chrześc. społecznym.

Obrady sooyalistów.
Wiedeń. (Teł. wl.) Dzisiaj odbyła się kon- 

fereneya posłów socyalletyoznyoh, w której 
po raz pierwszy brał udział Dr Bobrowski. 
Wezoraj na zgromadzeniu urzędników pań­
stwowych pos. Dłamand przedstawił pos. Bo­
browskiego, j a k o  w y b r a n e g o  g ł o s a m i  
u r z ę d n i k ó w  (??).

Konferencja socjalistyczna omawiała spra­
wy parlamentarne oraz sprawę klęak ele­
mentarnych. Poetowie z Galicji żalili aię, że 
nam. K o r j t o w s k l n i o  f  o vw o JUT i m «n a 
w g l ą d n i ę c l e  w a k t a  n a m i e s t n l o t  w a, 
d o t y c z ą c *  r o z d z i a ł u  z a p o m ó g .

Losy Conraday. Hńtzendorl.
Wiedeń. (Tel. wł.) Conrad v. Hótzendotf 

pozostanie tylko jeszcze krótki czas na swem 
stanowisku. Ustąpi on z początkiem przyszłe 
go reku. Natomiast zostanie zamiano weny ge­
neralnym inspektorem armii.

PolBoarć w Hiszpanii.
Madryt. (T. B.) W zamku królewskim od 

był aię wczoraj na cześć prezydenta P o i n -  
c a r ó g o  obiad, na którym król A l f o n s  
wygłosił serdeczny-,toast na zdrowia prezy­
denta i narodu francuskiego, podkreślają** 
coraz silniejsze porozumienia francusko hi­
szpańskie co do wspólnej akoyl kulturalnej 
po drugiej stronie cieśniny m osek tej, aaś 
prezydent w odpowiedzi, wznosaąe zdrowie 
krój* 1 Jego rodziny, czoki, śe  wszelkie przy 
czyny , nieporozumień między obu. narodemłi

Adwokat
Dr. St. Rowiński

przeniósł swą kancelaryę do demu przy ulicy 

. Ckiej I. 21 (naprzeciw szkoły realnej).

M  A T Y O W ł g a

■'TA ■*

Postęp naukowy w leczenu epiiepayl EpK 
leptikonem Dr Wells. Dr med. B. Sosor w Pa­
ryżu oznajmia, że zapomocą tego środka osią­
gnięto szybsze i doskonalsza rezultaty, Jak do- 
tychesas prsy innych sposobach leozenia.

Dr Rottermand zawiadamia o 9 wypadhwąb 
spilepsfł,? w  których i aa pomocą 'EpBeFńWem 
osiągnął statek  trwały.

Znaay lekarz monachijski Dr B o o k podnosi 
s z c z e g ó l n i e  o b o k  i n n y c h  s a l e t  B p i -  
i e p t i k o n n  t ę ,  że z a ż y w a ć  go  mo-gą 
n a w e t  b a r d z o  w r a ż l i w i  c h o r z y  b e z  
ż a d n y c h  r ł y c h  o d d z i a ł y w a ń .

Proszę- użądać gratisowej broszury Nr 54 
z gldwaege składa dla Galicyi, Bukowiny i Ślą­
ska w A p t  o o e i  l a b e r a t o r y a m  e h o m d e * .  
Si E d e l m a n a  a w S a m b o r z e .  (116)

o s n n i K
libr handlmU wtBftiowt} *  Krdewb,
i dnia 8 października 1913 r. godzina ! w poi.

Walety.
Rnble papierowa..............
Marki nłantaelde..............
Franki papierowe . . . .  
89-to frankówbi w złoeio . 
Dolary amerykańskie , .

Listy sastawtro.
Listy cant. prem. Banka hłpots«a. 

*V«*/a Lłaty zastawas Banka Mpob .

4*/, Listy iast.gaL.Tow. kred, 41-UŁ 
4'/, Listy lilt. gal. To w. kred. źfhlet.

Pt a ” . _ ff l> M-Iet4«/,»/t Liat. w Jt Banka gał. dla h, 1 prz.
Obligacje i pożyczki.

*% ®all#yjskle obliganjs propinae.-.
*“/. Pożyczka krajowa z r. 1893 . .
**/• Po^roAa adasta Lwowa . . . .
* /» Połycaka miasta Krakowa 4-. .
“7t Ohllgaeys kemnaaias BasAakraji 
4*/,% Obllg. komunalne Basku kim.
4•/, Obligadye kolejowe....................

Akcje.
Akj>e Bank3 hlpoteczn. we Lwowie 
Aks/e Banka, Galie, dia h. i p. w Kra? 

ko w ie . . . . . . . . . . . . . .
Akeye keiei Karola Ludwika . . . .
Akeye koleł Lwów-GasnUowM-Jasay

PnbłteZM zopłey titogz.
wspólna renta papierowa . .

4*/„'/, wspólna renta srebrna. . . .
4a/, renta koronowa aostrpraka. . .
*'/• ranta koronowa węgierska v . .
4- , renta ansiaryaoka tą zioolo . . .
4«/. resta węglarzka w złaela . . . .
Kursa są notowane bez knponn bieżącego, który ai« 

osobno nhiisaa

Płacą | Żądają
w Koroaaah

żt 4 -  
117 2B 
95 as 
19 -
4 9J

*05 — 
118 25 
96 —
IB 20
4 97

80 N  
82 — 
91 75 
82 25 
96 25

91 1
83 M
»  >5 83 25
97 25

81 75 
92 —
90 -

m  74 93 _
91 _

97 7ó 
82 50 
»t 20 
79 70

W 70. 
83 W

90 j#
99 _  
86

91 -
81 _

625 - 050 —

400 -

M O u
405 -  

105 1

84 75 
84 70 
81 25
80 75 

105 70 
100 —

85 25 
80 20 

»91 70 
81 10 .

.•06 _  
101 *0
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T in  e n P 7A d a n i f l  IS1 ® ® 5 4 -1™ ® ®Uo sprzedania |  _ _  R CH
piękna s y p ia ła  nacz, i sprzęty kuchen, gar 
nltur fatizany gronost. suknia koronkowa 
ozarnA i inne drób. u l. C zysta L. 8  II p> 
o f lc .  oglądać można 8—11 i od 2—4 pop.

1273 1

Elegancki 5 osobowy mało używany 16 Hp.

Samochód
tanio do sprzedania. Adres: „Właściciel" 
ul Kościuszki L. 48. Kraków 10. Polwsie 

1270 2 1 ____

Ważne dła P. Studentów 
i akademików!

Piękni® urządzone P°*”ł« "1“  z całem utrzy-
Kra-

jmośó tamkowa. Wiadomi 
i. 9 I p.

że przy ni. Poselskiej 
1920 2 2

Naprzód  
g o sp o d y n ie !

Jeżeli się kiedykolwiek znaj­
dzie dla gospodarstwa noś do­
brego, taniego, odpowiedniego, 
jakieś ulepszenie, to można być 
pewnym, że świat gospodyń 
bardzo prędko sobie to przyswoi.

Tak też legnminy z Oetkerem 
(Dr. Oetkera proszek do pieoze- 
nia, onkiei waniliowy, proszek 
do puddingów, e. c. t )  które 
w krótkim ozaoie znalazły mi­
liony zwolenniczek 1 joizcze 
ciągle zdobywają szersze koła, 
dzięki awe) doskonałości. Dr. 
Oetkera preparaty są wszędzie 
z ezpłatnemi książkami na skła­
dzie. Mośna je też dostać i 
wprost za darmo 1 epłatnie od

Ir. Mhn lidu kulo Yitdiia
Proszę zwracać uwagę, aby fa­

brykaty były prawdziwe Dr. 
Uetkera. 1204 0

Cacy Pan ja s t  chory?
Bezpłatnie każdego zawiadomię jak się wy­
leczyłam z długiej ehoroby płucnej. Skutek 
zagwarantowany, nie żądam za to wyna.
grodzenia. Czynię to tylko dlatego, że po 
stanowiłam sobie podczas mojej oboroby, 
kiedy stan mój uznano z& beznadziejny, je- 
żeb aosjdę jaki środek aa pomocą MóiofcO 
się uratuję, ogłosić takowy we wszystkich 
pismasb. Pani A. Krysek Vreovic, Boroyon- 

kagaise k. Pragi Czechy. 1187 1

W ielki w ybór

Mmli i Dtkiraeji
poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków* ul. Floryaóska L. 36 
Geny u m ia rk o w a n e .

Potyczki osobiste
aa 4—0 procent od 200 Koren wzwyż bek 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 4 
dla osób każdego stanu szybko I dyskretnie 
przeprowadza F ilip  F e la , D om  b a n k o -  
■ o - | l s ł a o a y  B u d a p e s z t  VII. Rakóezl 
n t Nr. 71-—78. Wyjaśnienia gratis i franoo

Prawdziwe biroiiskli mataryaty
aa sezon wiosenny i letni 1918 

Jedsn kupon 3*10 f i Kupon 7 Kor.
B. dług. na ca le 1 Kupon 10 Kor.
ubranie męskie \  1 Kupon 15 Kor.
(surdut, spodnie 1 ka- I 1 Kupon 17 Kor.

l 1  Kupon 20 Kor.
1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kos ty urny turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznyoh ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

S ie y a l - I n h o l  w  B ernie, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce eą znaczne. Stale najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Maścicie! 
szkoły tańców

w Białej
członek I Zwlązk. tsocmlstrs. 
w Wisdniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
I pierwsz. pensyonaty w Krako 
wie, oznajmia uprzejmie, ie  u- 
dsiela lekcji w pensyonatach, 
w domach prywatnych, wyje- 
id tając tui łądanis do każde]

m iejscow ości. 11661 7 1

i

W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o wy c h "

CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m ię tn ik  B u k a ra , uzupełniający słynne Fiffliftdlkl OcbOCkllflO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. J02EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profetora dr. 1. Oehorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN MytrM
Z  nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyósklego, Żmijewskiej 
I wiele Innych.

Redakcya K-^fada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
- -------- ------ czonych z literatur obcych. =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
U  _ _ _  h _ l _  _  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
H 0 Z p f a I n 6  P r e m i u m  Dzicr Wybonwych Otrzymają tęksiążŁ, 
jako premlnm bezpł. na wytwornym papierze z llnstrac w ozdobnej oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, a przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.--------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOCtl ROZSYŁA 8IĘ BEZPŁATNDL

P otrzeba
kilku chłopców
do ekspodycyi

i m m m  dzHa
Wiadomość w ekspedyoyi ..Głosu Narodu".

Tysiące zysku
stale bez ryzyk a
i pod gwarancyą,-przez wzięcie 
udziału w epokowym wynalazku. 
Chcący wziąć udział, a posiada­
jący kilkaset koion, zechcą się 
zwrócić do Adm. „Głosu Na­

rodu" pod lit. E. W.

Uraaslracff kanicflicf
przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisko. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ Ir  3 8 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za kwita bankowego Nr 1436.

P t t Y ^ S T N E A l M h A Z Y U M
z prawem publiczności, oraz

FENSTONAT
FBUZ SCIBLZ, GUZ, efilZUCI-ia»t21
1—8  klas, świadectwa maturyczne, ró­
wnorzędne z pańatwowemł — znako­
mity pensjonat — dom w łany — 
oeny umiarkowane. 732 0

PO SIAD ACZE LO SÓ W  m e g q  o tr z y m a ć  n a  J § §

możliwie w y so k ą  pożyczkę
pod zupeŁiem bezpieczeństwem prawa gry na najdogodniejszych 
warnnkaoh. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia odrazn albo

w  m ałych  ratach  m iesięczn ych
zależnie od umowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery w ar­
tościowe wykupuje, wypłacam posiadaczowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po strąceniu ciążących na nich długów i odpo­

wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz

w  m ałych  ratach  m iesię czn ych
z pełnem prawem gry na korzyść strony, znown zwrócić. P ro p '-  

zyoyą służę zawsze cbętuie i bzepłatnie.

E D W A R D  U R B A N ,  Do m B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Solidni i stan zastępoy do rozprzedaży losów na miesięczne raty 
C e n y  n iskie. wszędzie poszukiwani. W yso k a pro w izy a.

DOBOROWE DRZEWA
GLINKA

D R U K A R N I A

8 2 - le tn ia  s t a r u s z k a
wdowa po weteranie a r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalni* skorych, prosi o 
wsparcie. Ł a s k a w e  d a tk i  przyjmuj* A d m in i­
stracja „Głosu Narodu* pod numerem 339

1 krzewy owooowe nabywać można po oenubh b. przystępu, 
w  za k ła d z ie
sad ow n iczym

■■m m m m  subweneyonowanym  przez c. k. Rząd 1 Kraj.

Adres: Z a k ła d  s a d o w n ic z y  G L IN K A  w  P r u d n ik u  c z e r w o n y m , p o c z ta
w miejscu.

Cenniki darm o I opłatnie — Dla instytucyi, sadow nictw o popierają- 
HS2 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

„GŁOSU NARODU"
W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35

Posiadają u> składzie firmy
w Krakowie: Reim I Ska, Spom i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T. Win­
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Jguacy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek 8chlee, — Bochnia: Jan Michnik, ,J. Mi­
chnik, — w Borszczowie: B. Blumeuthal, — w Brzesko: M. Hofsteter, — w Brzeża- 
nach: Dregnerya „8anlt&s“, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w Jarosławia: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmani., — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmana, — w Łańoaoie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: i  Zelmer, — w ML cm F. Brandm&nn, — 
w MoBciskacn: Moses Kampf, — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka
Kalt, — w Oświęcimiu: Jakób Tobias, — w Ottynifc Jakób Bardfeld, — w Prze­
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Barach Salz,Ignacy Woblfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Źywou: A. Pawluszkiewicz,
A. Waniek, — w Samborze: 8. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbaoh, — 
w Słutwiuie. Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakową]: Hermann Spira, — w Tarnopola: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — ~ Wieliczce: Efraim Oold- 
.tein, — w Zabłoci,. S. Smulowicz, -  w Zakopanem. Kółko rolnicze, — * Za­
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fab&k, — w Żółkwi:

Juliusz Cukier. 415 14 11

TELEFON 190 TELEFON 190

Lecznica hygienłczna 
DRH H. TARNAWSKIEGO

=  W  K o s s o n i l e  ( z a  K o ł o m y j ą )  =

stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego

Drukarnia zaopatrzona Jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju 
i maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio

«®J«tutki 
o najwainie

* 3  n ic <LflWuego — albow iem  bibułka j e s t  srob iona a nz i. 
Ł ltftą m ord~uW ycht>iy zastosow an iu  n ajn ow szych  

sSpPFCJśy chem ii i  tech n ik i. A  prsyterą ó w  w y u a la ie k  m ól. a 
WMrąaem i tąjem nlca, jak im  Jest „W atą Salyasol**, umie* 
szczon a  w  u sti aku, w ła sn o śc i te  pow yższa  i  potęguję. ..Pra* 
J ® ? * , nadaje s ię  do ty to n i lek k ich  1 sz lach etn ych , m niej do 
średniom ocnych, w sk u te k  sw e g o  nader d e lik a tn eg o  włókna

roślinnego.
Piwy zaknpnie tu tek  śółfcfęh — p r o s z ą  U w a ż a ć , esy na 
pudełku je s t słowo „Fnunos" 1 moje nazwisko, bo tylko to  — 

s ą  p l e r u s z e j  f a k o ic l .

Do nabycia « t  wszystkich trafikach.

M r.U I. B E Ł D O W S K I
Fabryka tutek I bibułek cy&aretowycłr
i *  w  K r a k o w i s .  ą

m
m
m

m m
Ważny od 1 października 1913C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.

(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
___________p oo iągów  oaobow yoh i p osp ieszn ych , kursująoych  z  Krakowa i do K rakowa.
W klorunku Jo  T rzoblnl, B n n lc y , Mysłowic, B ia lsk i, Opawy (dw. k. p.)» Ołomuńca (gł. dw .), Borna I W io d ła  (dw. k . pó łn .) I na odw rót

12*8 356 520 652 930 167
122 4*0 620 71* 1033 302
— 66* 747 — 1167
— -- 746 810 1216 506
416 603 941 941 143 560
520 820 1142 U 42 316 1005
600 932 318 12*0 538 1131
925 1124 368 368 668 155
801 1214 766 310 1018 446

2*6 600 646 101*
311 669 747 1101
507 932 1200
505 _ 920 —
440 __ 1036 —
6*9 — 106 5*0
788 __ 217 —

1000 __ 535 535
960 — 647 609

1036
1122
1200

520
600

701

odj.
przyj.

przyj.
odj.

u
U
M
W
I ł

n
n

Kraków 
Trzebinia 
Granica 
Mysłowice „
Bielsk „
Opawa (dw. k. półn.) „ 
Ołomuniec „
Berno „
Wiedeń (dw.k. póło.) „

3«7
2*?

1*5
1J30
1030
1 0 »
60*
7 «

5*0 699 720 849 935 1165 245 452 818 945 11**
41! 529 616 768 834 1100 299 348 7*2 845 10*8
— — — 629 — 925 -- 216 600 600 9*6

930 -- 156 600 600 948
— — — — 610 737 1205 113 610 610 835
— — — _ — 542 1109 908 4*2 342 716
1209 — — _ 1209 360 960 800 300 125 600
— 1046 — _ 10*6 §1116 812 540 1125 1125 408
929 101* — — 636 1040 7*4

“ I
12*6 810 365

§ przez Brzectawę.
Pociągi pospieszne oznaczone są  grubym  drukiem  liczb godzinow ych.
Godziny nocne, licząc od 0-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.

damski® i dziecinne, filcowe i pluszowe na 
najnowsze fasony.

Antoni Jarosz, Kraków
SlawkowskA 24. Bom  Ks. Marków.

1189 3 1

O rganista
młody zdolny kawaler poszukuje posady 
organisty zaraz. Jan Niemiec w Kozodrzy 

poozta Ropczyce. 1229 6 1

\\l przyezyiy t a m l i i i l i
przy ul. św. Ja n a  L. 2. I. p iętro
w Składni mobil M. Telesznlcklej
Sprzedał h. tania mebli now. ożyw. ant. 
Garnitury od 40 Kor. Szafy stoły od 10 Kor. 
fotele kneoła od 3 Kor. porcelany, lampy 
segary, obrazy, srebro, dywany itp. Sprze­
da! trwać będUe do pierszyob

dziernika b. r.
dal paż- 
1183 61



BJF. 6 .flŁOS HARODD* $ dnjg B psłdiletiilka IW ł. ht. ?32

Za&łaa srtyst.-kamle-larskl I bodowi

i m  mim
naprzeciw cmentani 
w y. „lud-
wielki wybór goto .r, oh 
pomn'Sów ■ ylatkow- 
ca, I ra-r-naru.
PoJ^jnujio Uę wyko- 
nanla .f f  <bójr w miej 

ero ) c a  r t - iE  .yl.
Tetafoa 13SS.

NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„ S A N T O S "

( E * łr *  s u p e r io r )

p a l o n ą  i s u r o w ą
no n&jtańwzyr.h eonach poler*

W. Olszowski
   KRAKÓW —

M a  y  R y n e k  r ó g  S z p l t a l u & j

alosze
r o s y j s k i e  1 a m e r y k a ń s k i e

Pantofe lk i  d om ow e
W k ł a d k i  d o  b u c i k ó w

WAŁECZKI, KIT i GIPS
do uszczelniania drzwi i okien w celu 

ochronienia od przeciągów i zimna.
Foleoaja najtaniej:

Reim i S-ka
Kraków, Rjnek 37, Linia A-B
Największy skład Perfum i My­
deł, Farb oraz artykułów go­

spodarczych.

Pod flw arucyą naturalna :

WINA MSZALNE
Rolnicza Towarzystwo w Wippaek (Kraina), 
polecane gorąeo prze* rsup g n bi snpi or­
dynat w Lnhianlj, dia dostawy pod irsunn  

cyt naturalnych win mszalnych.
Blaie u y .. Aaarwycz-j . urodne i dloLn — 
doetawa oa stacji olej j j )  Hałdens^uah 
koło uokfi, po K. 56*— do K. 60-—, sa 1001. 
Szezrgólnie d e l i k a t n e ,  sortowane wJc .  
Jak Pinela, Burrundskle blale l czarne, Biel- 

ling *  Zelen yt, Ł  66-- dr \  8B -  
Niżej 06 litr. nie uostaresa się. 

Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Ui*ę in <r Wlppach 
tak, ie  jakiekolwiek n a d u i y d i e  jest 
wyj: Jczone — Przy większych dostawach 

— — — n ii» e  ceny. — — —

Tcwarzystwo Rolnicza w Wippach (Kraina)

SK ŁA D  F U T E R

ISTBIEJĄCY OD ROKU 1885

M  W  rOSELSIl£J L.
Z O s T  l Ł  P B Z E N I £  S I  O N T  
Z  DNIEM  1 5  L IP C A  1 9 1 3  N A

13

OL. SZEWSKA 15
Poleca w największym wyborze, wedłag naj­
nowszych wzorow waz^kie artykuły ful rżane 
równie! przyjmuje wszelkie zamówienia, prze­
róbki i reperaoye po najniższych oenach.

Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanle)
Krakowi*posługujący ubogim w 

Kaźmierz ni Krakowska 43. Telefon 206.
iprzrdają najpowszechniej ni/wane meble
gięte wypia ne lub a siedzeniem desrr nl 
kou m i . j , rze*‘z, fotele, unapy, bnjankl,

taborety biurewe . salo news. 
Również przyjmują knesła dr wyplatania 

naprawy « politurowanla

S t o ł y  i k r z e s ł a  
do wypożyczania

tą na składzie 
Wycieraozu kokosowe

ora własnego wyruju plecione t nowe 
w rożnych atoli, ośoiarh. B70 0

Chodniki kokoetw o
du koi.'lo'ów, umęaJw na schedy, Lorjia

i*0 '  do z - - -prgędpukeL

R o d o w i t a  p o l k a
bezdzietna, zdrowa, miła blondyna do 55 Ihl. 
z franeuzaim i angielskim |*rz.ii*jmniej 
z pierwsze**; którah przystąpiła do bard-o 
k >r*jst*ego wy n«Ja.L t, i adnyc" wkładów, 
jedynie ns ztóikl czas itrayu,anie, nim na- 
P tP 4  ueehodj, w końcu w>oie zostać 
wlsżfjjpfelk ą tegoi B u *  p t i t e  r e e t tn -  

t e  K roków  l. 1.6 3  g i

/S A  ‘  <
mkm m

-•w sś

S y-j? A. U
- TĆ a ... ▼

R j l
Hm<*  podr óiy Osuięcini

(Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
* AMERYKI lub KANADY, aby udali s5ę z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
5!*iira partii  ̂Zsfii Bistiidac l̂s] w

które nie ea żadnych agsntów, .n i c aga ttaesy.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA 8 IALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARS1WA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I 0  WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ P 0 C 2 T Ą  ZA POBRANIEM

I

I

I

F. Kopaczynski i Ska
Futryke wyrobów bronzowniczych 1 złotniczych odlewarnia szlachet­

n y ch  metali oraz wyłączni reprezentneya szat liturgicznych

Zw iązku p'racy polskicb kob ie t w K rakow ie

I

I

I

I

I

F<rma nsssa istniejąca od r. 1864 starała się si ■ ,i„ smżyó pogrsebom 
kościołów polsk o wyrobami brr „ m  Ictymi i złotniczymi wykony­
wa nyml 31 transie ■ sumiennie. Ufając, żc Przewielebne Duchowień­
stwo, które nas dotąd darzyła zaufaniem i przychylnością, nie od­
mówi swego poparć a naszemu oeloi.l wyrugowania obcych, impor­
towych towarów 1 zdobienia polskich kościołów pracą polskich rąk.

I

I

|  W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). |

ZAKŁAD
I M K 1 U

BRACI
TREMBECKICH

II w Krakowie
h ą k o w b c k - i  L  7

[ dom własny) Telefon 46 > 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszolkirh robót w za 
kres ten wchodzących, 
a stczejólnośol GR> ibO- 
WCÓW I POMNIKÓW, 

tnk w m e]* :u jak i na prowincji. Po­
leca wielbi wyhór gotowych p: mni-
ków z piiukowca marmuru i grenitu

Porter  angielski
oryginalny

Barclay ̂ erklns&Co
P i e r w s i s j  j t k u i c i  „ Im p n r ia l"  
o d le ż a ły  M arcow y  1912 p o le c a

Handtl T. Wentzla w Krakowie
Jlusl rowany 

cennik 
bdndaźyisposób 
. lettema 
przepukliny 

..'ugLrylwys/fa 
M-L-Polacrek
°5ambor.d.

gumowe na z; 
laki. -  K 0 R E 5  
TORY przeciw 
zgarbieniu i po­
chyli mu się trzy­
maniu. O P A S K I 
br»nszre di od 
wisłe br nchj 
atonie kiszek 

i t. o.

poleoa

J. Siermontowski
Kraków, ulica Bracka.

lekbye

Nowe wydawnictwo
B ib l io t e k a  konserwatysty

Wyszły s druku:
Tem I. Wincenty Kosiakiewicz Id1 a Ko-ae* watywnn Cena . . . .  
Tom IL Wincenty Kosiak iewio* Co dem okraoyi. da ła  polsoe Cena. 
1227 2 1 S k ł a d  g ł ó w n y  u G e b e t h n e r a  1 W e l f ł a .

t u kop
40 kop

p o w r ó c i ł a
rozpoczyna 1 go października 

ś p ie w a  s o lo w e g o
artystycznego (metoda włoska L a m p  er-  
t l ego) ,  oraz kurs ś p i e w u  c h ó r a l n e  go 
dla _ziecl i młodzieży, ooejmujący solfógo 
(czyli naukę czjt min nut głosem), ó-leżenia 
rytmiczne, oddechowe, wsiosowe i siucho- 
w« — podłag inasomitej metoay prof. 
Ma. B u 11Ł e g o.

Asystentl ą p. Ne ta Matusikówna, pań 
stwoiYO egzaminowana nauczycielka śpiewu, 
ą t>8 ilwentka pierwszej sz toły śpiewa dl * 
dzieci w Wiedniu, prof. Hansa W-gaer^, 
prezydenta Zwi zku mtzyczno-peaagojicz 
nego, s u j Bliklego.

Wpisy codziennie (z wyjątileuf niedzie ) 
od godz. 10- 12 -no 1 od 3—5 po południn. 
UL Batorego L. 18 II piętro. 11% 2 i

Zarzad dóbr Dąbrowicą

Rsądoifo uprawniona

Fabryka wód miner, .sztycz. i spec. leczniczych
pod 5, mą

R. Rząr.a I Amurski
id  Rrtkoiaie, t» . FirtM G y I. i .

wyrabia pod kontrolą komisy! Prsemjsłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

Wody ndnerulcu sztuczne
odpowiadające składem chemicznyiu wodom:

Bilińskiej, GlesshtLblersklsJ, Selterskiej, Vlchy, Hombutg ,Ki88lhgBit,
I ucLtlez spocyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, ielszlstą, kwaśną 
| Inne wody minerale z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż osąstkowa w 

kach I di oguery&ch. — Cenniki na żądanie darmo.

<• ' ę
p. Cbrostowa, Ji* ICO 8!czepków owoco­
wych do zbycia. Gatnnki zimowe, ceny nizkie. 

1265 3 1

Królestwo boie na fetami
ożyli odptwiedż r. . pytanie: G d z ie  s z e z ę -  
s c ie  c z ło w ie k a ?  — W r. 1600 letniego 
jubilenszu ogłoszeni* wolności wyznania dla 
cDr^sian, jestto przypomcienie, żeśmy speł­
nili jedną część przj konania Chrystusa Druga 
część, sprawy społeczne czekają na zreaii 
zowanie * gminach Królestwa nożęgo na 
ziemi. — Cena 1 Kor., do nabycia: Drukarnia 
Mitręga, Cieazyn. Księgarnia: Krzyża­
nowski, Kraków, '/, enkowirz & Chęciński, 

Lwów. 1194 6 1

Łupież i tłuste
włosy

te nieprzyjemne zjawiska zwaioza się m.jlepiej przez 
regularne mycie głowy i włosów 1 —2 rezy tygodniowo

„Dziekciowym Szamponem 
z Czarną Głową.“

Szsmnon ctuwa łupież, czyni włosy puszyste i lśniąca 
naw^r ivsdlie włosy wyglądają b jni>"-.

O si>ut^c'no$ci naszego ogóieie z.isnego i lubiunago 
Szamponu dziegciowego z Czarną Głową pr/.ekonać się 
można z Wujjt', *a < bacnie ak wielka ilość naśladownictw 
wą p'fwej m-tiiry weszła do bandlu. Dlatego też przy 
zskLpni e&ateży zwracać uwagę [na markę ock:o'rą i mie­

szczoną z boku pakietu.
Nasz ^zLmpon dz egciowy s Czarną Głową 

jest Środkiem łagodnym i nieszkodliwym,
p«d.-as, gdy nnąiadouniotwa, jak to badania okazały, często zawierają 
grj ząoę i Eładnfki i przez to tamlss. raoyonalnego konserwowania, 
a-magają tylko wypadanie włosów.

J . i s g c io w y  3 -a m p o B  x  C za rn a  G ło w ą  jest do nabycii 
w o.->fei*aluych p ż k ła ta c h  p o  30 h a l .  '(8  pakietów K 2 - )  we 
wszystkich aptekach, drogueryack i perfuueryaeh.

zs&Lpin ena

f
Marka ochr.

G e n e r a ln i .M a i  n a  Ś M t r j ę i

FELIKS f i l lENSTEIDL, WIEN II, SONNENFELSRASSE 3
Wyłączny wyrób: H ?n s S c h w n .1] k o p f G. m . b . H B er lin  H. 87.

mmwn
NAJLEPSZEJ JAKOŚCIS —-  H f i J l  E . r a d . t J  J f i K U S b l    «

- W A P N O
Z W apienników w P ogorzycuch  (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców!

glnformacyi udziela:
F i l ia  B an k u  H ip o te c z n e g o

ODDZIAŁ TOWAROWY.

i i t s s a s s a i s a u  a

741 30 17 W

w  K ra k o w ie  9
rj

C en i k  15 
I K 10

W łaiuanie, kradzież, ogień  w ykluczone ■, , ,5

g d z i e  99U E T 0śt s t r z e ż e .  | K 10
>ezp. przed w ła m a n ie m , k ia d s le ż ę ,

I I ’
rscystkie Istniejące cabc„V E T O “ przewyższa 

ogn iem .
L T ł ł“  zaDezpier a tan największe jak najmniejsze prsedmlotj 

,,V E T O “ powinn. być we wsryst. domach pry r., bank&oL, kasach, ursędaeh. nuueaob, 
fsbr., I otelach i t. d.

„V K T O “ jest nlezbędnem dla każdego. — biiżsse wyjaśnienia Ja aądanie 
G łó w n y  s k ła d  n a  G a l i c j ę : ikU i Fleki rouechnlcsny .AGRODYNaMO* In a  , T .
K lc c z e w s k l ,  K r a k ó w , R y n e k  g i ,  O. — Zastępstwa na poszjragóint, miasta

do oddania. 1142 10 4

Ninlejszem zaw ladam ian.y Szan. P . T. Publiczność 12 1 p a id a . b. r. nasz

Zakład tapicarsko-dekoracyjoy
przeniesiony zosła ł z ul. B asźtow ej L. 19 

N a  c l .  S ł a w k o w s k a  L* 2 7 ,  I . p ię t r o ^
1 olecając nasz lakłsd łr> skawy m względom Szanownej P. T. Publiczności, pozoscajemy.

A.
Z wysokiem poważaniem

Rybiński i P. Pałko

ora* | 
apte-

K A MI L  B A U M
w  Tarnowie

Centralny s k ł a d  p a p ie r u  
I d r u k a r n i a  i  l a  m i n u t a

poleci.
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ram y i obrazy świętych. — i000 

kopert z firm ą 5 kor.

w Zakopanem
jyBazar Z akopiański11
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
tow e pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
KODiańskie skupowane od górali.

fiZ T n T n T S tS

Szkoła rackonkoDtścI państoisej i kzckalłeryi
H EN R YK A  G O T T LlE B A

w  K r a k o w i e ,  p r s y  u l -  D i c t l u w s k i e j  L .  6 8 ,  T e l e f o n  1 1 3 7
obejmuje kursa:1179 6 1

a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w o. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b) do egzaminu z uuoł lttryi pojed. i podwójnej, or»z z korrspon- 
dencyi handl. stenografii i kal.grilli, zdawanego w a  . uiil handlowej «ia 
L w o w ie  lu b  a* W ied n iu . Udz:ela się iónnioż na .ki piranii, na i tastynaon 
wszelkich systemów. C elem  u m o ż liw ie n ie  k o r z y e tu n lt  x  ni - r  -  
d y d e tk o m  I k o a d y d e ło m  M s t iM iŁ a ły m  na p r o w h o y s, id z ic la  
• i e  r ó w n ie ż  n a u k l l ie to w n e j  U k  w  ję z y k u  ( .o l ik lm  ja k  I H le- 

leek im - -  Wąuny s i ę  zu e n m ie n n i pi*zj B oxow aB l * i p o m y śln y  
■ j f o k i  - Wpisy na p- wyższe knrsa przyjmują codziennie oa 10- l a  p-zed 
połndniem i od 8—6 po południu kie-owoik szkoły: H enryk G o tłlleb .

K f|2 1 S I2 E I3 5 3 S ś

Do sprzedania
»a ją tek  32 niorgowy z budynkami i inwen­
tarzem koło Tuchowa. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje k». Miwnda kanceisrya 

parafialna Tarnów. 1266 2 1

Uczeń
z ukończoną III klasa gimnazy^loą, realną 
lub wydziałową znajuzie umieszczenie w 

handlu burtuwnyin wm pod frmą 
I . F e d e r o w ie z  w K r a k o w ie  

Ofeity nieuwzględnlone zostana bez odpo».

I I !  5 0 0  K O R O N  l i i
zapłacę Panu, jeżeli mój tępicie] korzeni

„R ia-B alsam *1
ul nsnnie Fańskich o d o łn k ó w , l*rode>  
w e k , tw a r d e j  s k ó r y , bez boleśnie 
w przeciąga 3 dni. — Cena jedn' go eł« ika 
wraz z listem gwarancyjnym Koron I* —* 

K E H E N Y ,  H l S Z k t F  1.
Skrzynka pocztowa 1-7311, W i g r y .

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J .  N . T R E P K I
1. Szyn ołd
2i. Bonifratrzy r  Kr.kowle 
3. Alb .tanie i Albertanki 
4 Upiora nad termin storami 
K. Tanio kuchnio cbrze^cijahskie. 

Obiady 3. Samuell 
cena po 50 bnl.

S. 1. UZfiMIIIUaU E.SEÓH
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od1 Pr i Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  d a m s k i c h .  

Kraków, ul. F loryańskn L. 6.
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie Ja] w Wiedniu toalety wizytowe, 
witczorkowe, ślubae, bluzy, halki, dpecyalne koztynmy, wiarzohy do futer, ż 
kiety futnane z materyi władnych 1 dostarczony! u. Csuy niskie. Proszę się pn« ■ 
konać niema przymusu zamówienia. Wjdłag nadesłanego atonii b . prowincyi 
wykom każde zamów len e bez zarzitu I na czas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacu e Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: D la P a ń  u c i ę s a u a -  

ją o y o h  do a ak ó ł ceny n iż sz e . 1202 6 1

Familien & Modsn Zeitung fflr Ostarraich-Ungarn,
Najlepsze i najlańsze ilustrowane czasupismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Rołowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych aboaoafów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lnb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

Wielkie bankructwo i licytacya
czeka każdego kto nie od sied zi ułynne biuro w Krakowie, Gołębia

J .  R O P S K I
Tam Łupi i *pr*«v!ia majątki, kamienice, folwarki, lasy, percele, domy, 
hotele, reslaurboye, handle, sklepy, fabryki, oraa waaelkie mmia&y. 
Tam naimie i wyn  ̂mie mieszkania, sklepy, wille 1 lei ale mieaskanls. 
T»m ogiatzrją po o&łem mieście i w d«iennikach ogłosBenia. T*m jestr 
wielkie biuro plakatowania, maJace koło 300 własnych tablic. Tam 
Rą ob*z rn<° su-he skłndy do prsediowanla mebli. Taaa pri&wcśą we 
własnych r. k. patentowych wozach meble, takie koleją l okrętem. 
T.tni Jt-at biuro Inf rrniacyjae w eprawach haadlowych Tam (.tra/mn 
s ę wspólnik) i wapólnlctwo. T«m pośredniczy się w poly«r,kńch M- 
potecrnych i wekslowych. Tam wydzierżawi 1 oddsierżuwl konoejye 
l karty przt myślowe. Tam JeBt przeo t i  wiolki dom dla Handlu i Prze­
myślu. Z tana f rmd na całym świecle. Ma w każdem mieście swoje- 
z .stQDst* o 1 sa granicą. Tam nie płaci się śadnych wpisowych tylko t.,*r r 
wynajmie mieszkań — Teł. 2248. Konto Kasy Ossczęd. Nr. 120.484. 
Konto Ustredni Banka c e^kich ttporytelen. Adres tel. Ropski, Kraków.

m

■ feilgńshl Banh Żiniazkoipy. (Filia w Rrakonfe Rynek głómny 44 Linia H-Bl,
P r j L t i  im | «  w k ł a d k i  m  w c l MB u k  b M g a y  I  mm

K S I A Z L T C Z K l  W K Ł A D K O W E .
w t a k A s c  k w « l v  t e  m a p m A n U m  i

■apftal akcyjny 130 m ilionów  Koron. 
U l l t l S S i  rezerw ow o 41 m illo n ó i1 Koron.

K o f t e t e  w m m M d  R m w K W k w sg B -R w w fcm N i^ I
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